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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
W e LW OW IE : F.ióro A d m in istrac ji^G aŁ e tJ  

N arodow ej nrzy ulicy N ow ej, pod. liczbą 201. 
W KRAKOWIE : , K sięgarnia J ó z e fa  Czecha- w 
rynku. W PARYŻU : na ca łą  F rancję  i  A nglię 

-jf-dynie p. pułkow nik R a czk o w sk i, rue  du pon. 
de Kodi Nr. 1. We WIEDNIU : p. A. O p p e llL , 
W olUeile, 2 2 ; tudz ież pp. H a a scn ste in  & Yo- 
g le r ,  Nouer M ark t Nr. 11. W FRANKFURCIE 
nad MENEM i HAM BURGU: pp. H aA sensteln  
& Y ogier. W BERLINIE: p. R u d o lf  M osse.

OGŁOSZENIA przyjm ują się za o p ła ta  6 c n t. 
od miejsca objętości jednego w ierszą drobnym 
drukiem , oprócz op ła ty  stęplow ej 30 c n t. za ka­
żdorazowe um ieszczenie.

L is t /  rek lam acyjn a  nieopleczętowaae ni® 
legają frankowaniu.

Manuskrypt* drobne nie zwracają się' lec*, 
bywają niszczone.

Lw ów d. 22. listopada.
(Rejterada mmiaterjalua. — Fałszywy liberalizm biir- 

gerowski. — Ja k a  ma ;być cecha ministerjum l ibe ra lne ­
go? — Z Francji  i Bawarji. — Przygasanie sporu turecko- 
egipskiego. — Ewentualna interwencja Włoch. — Zjazdy 
monarsze. Zwrot w stosunku P rus  do Austr ji i Mo­
skwy. — Przymierze francuzko - moskiewskie. Sobór. — 
Rozbrojenie.)

Rejterada poszła z chwałą: wszyscy zemkli —  
nikt nie zginął! —  możnaby powtórzyć aa nade- 
szłe wczoraj wiadomości o najnowszym zwrocie w 
sprawie bezpośrednich wyborów. Bliższe szczegóły 
podaje nasza korespondencja wiedeńska, pochodząca 
z dobrze obeznanego źródła, to samo zresztą po­
twierdzają pisma wiedeńskie. Treścią ich jest, że 
m inisterstwo projekt swój przedłoży najprzód an­
kiecie, złożonej z, centralistycznych, członków Rady 
państwa, i że rząd gotów tę sprawę na długo od­
roczyć, gdyby z uchwał tej ankiety, pokazały się 
zawady przeciw natychmiastowemu przeprowadzeniu 
projektu. Na każdy jednak sposób przygotowywana 
mowa tronowa ma wspomnieć o projekcie. Spraw­
dza się zresztą naszo twierdzenie, i to z przyto­
czonych przez nas powodów, że brulion p nw y tro­
nowej, przez gabinot ułożony, nie Dędzie, bo nie 
może być przesłany cesarzowi do Egiptu

Dzionniki centralistyczne i kolega ich tutejszy 
Dziennik Polski wystawiały nam okropne następstwa, 
jakieby wolność w Przedlitawn a zatem i w Gali­
cji spotkały skutkiem upadku ministerjum biirge- 
rowskiego. Płonne to strachy. Ustaw majowych ża­
dna reakcja już nie usunie — chodził >by tylko o 
ich wykonanie. Otóż przynajmniej co do nas, biir- 
gerowskie rządy wykonują js tak, jakby nie wyko­
nywały feudalne. Ministerjum Belcrediego osła­
wione przez centralistów, jawnie oświadczyło, że 
jeżyk urzędowy jest co do krajów przedmiotem 
prawodawstwa krajowego — biirgerministerjum tę 
jedną z najżywotniejszych każdego narodu spraw 
skonfiskowało dla siebie. Wiele mamy podobnych 
przykładów — a oto najnowszy: Skutkiem mityn­
gu polskiego w Sibicy, na Szlązku utworzyli w K ra­
kowie pp. Wyrobek, Siemieński, Gajdzie, Emino- 
wicz i Rzewuski Stowarzyszenie, mające czytelnie 
polskie na Szlązku zasilać książkami polskierai. 
Ułożono statuta i przedłożono rządowi do zatwier­
dzenia. Cóż się dzieje ? Oto pod dniem i2. b. na. 
uwiadamia delegat namiestnictwa, p. Bobowski, że 
Stowarzyszenie to dozwolone^ być nie może — a 
to na mocy §§. 35 i 33 ustawy o Słowarzy s ze mach. 
Tymczasem te paragrafy nie dadzą się  ̂do tego 
Stowarzyszenia ani przypiąć ani przy łatać. Albo­
wiem §. 35 mówi o Stowarzyszeniach niepolity­
cznych, które rozciągają swoje czynności i na spra­
wy polityczne; dalej że takie Stowarzyszenia pod­
legają warunkom Stowarzyszeń politycznych, orze­
czenie zaś, cży Towarzystwo niepolityczne uważać 
sie ma za polityczne, przysługuje władzy rządowej. 
A §. 33. powiada, że Stowarzyszeniom politycznym 
nie wolno zakładać filij, ani tworzyć związków mię­
dzy sobą. Otóż wspomniane Stowarzyszenie nie 
jest polityczne i nie zakłada ono filij ani w Gali- 
lji, ani na Szlązku i nie wiąże sie z żadnem innem. 
Gdyby zaś nawet istotnie podpadało pod rubrykę 
politycznych — to c z y ż  n i e  j e s t  o b o w i ą z ­
k i e m  r z ą d u  popierać "wszystko, co legalnie słu­
ży do rozwoju narodowości ? Czyż nie na to bie­
rze podatki i żołnierza od narodów? Czyż głównym 
punktem ustaw zasadniczych nie jest gwarancja dla 
rozwoju narodowości? Zdawałoby się na oko, że 
skoro rząd ma prawo uznać pewne Stowarzyszenie 
za polityczne lub niepolityczne, zrobił tn tylko to, 
do czego ma prawo, że zatem postąpił legalnie. My 
twierdzimy, że nie postąpił legalnie, bo to prawo 
dane jest rządowi warunkowo, a z pewnością za­
mierzone Stowarzyszenie krakowskie nie godziło na 
całość, bezpieczeństwo lub pokój państwa i jego 
członków.

A  gdyby to np. w Wiedniu załozyfi Nioincy 
Stowarzyszenie, któreby w Czechach lub Galicji 
wspomagało czytelnie żydowsko- niemieckie —  to 
r z ą d  p o z w o l i ł b y  n i e z a w o d n i e .

M a m y  zagwarantowaną wolność sumienia i ob­
jawiania zdań swoich, używania praw obywateslkich. 
Ale kiedy teraz utworzyło się w Lincu pod prze­
wodnictwem osób świeckich Stowarzyszenie katoli­
ków, którego celem ma być „rozwój i kierowanie 
pod względem używania wolności konstytucyjnych" 
— to namiestnik odrzucił statuta, pod pretekstem, 
że cel Stowarzyszenia sprzeciwia się ustawie o Sto­
warzyszeniach. A co innego byłoby, gdyby n. p. 
żydzi załozyli takie Stowarzyszenie....

Być może, iż dla Niemców mogłoby nastąpić 
ministerjum  reakcyjne —  d l a  n a s  n i e  m o ż e  
b y ć  m i n i s t e r j u m  r e a k c y  J u 1 e J s ze  £° i  
j a k t e r a ź a i e j s z e .

I w ogóle o liberaliźmie Niemców można to 
samo powiedzieć. Widząc, że na razie D,'- e'n™’a 
ich związana jest ściśle z panowaniem biuioKUty- 
ztnu, bronią go zacięoie. Przed dwoma dnsami te­
legrafowano z Rizano, że słynnemu sUroscie Ko­
tarskiemu, p. Franzowi, zawdzięczyć trzeba, że gmi­
ny w okolicy Castelnuovo, stały się nagle lojalne* 
riii. Udawszy się bowiem do nich, miał je nawrócić. 
Odrazu wypowiedzieliśmy naszą wątpliwość, bo czyż 
można było tak znienawidzonego człowieka posyłać 
do tych, którzy jemu przypisują nieudanie się u- 
kładów wrześniowych ? Ale okazało się, że ów te­
legram byłjwierntnie skłamany, ho oto półnrzędowy 
korespondent tw Neues Frmdenblatt donosi, że pan

Franz nie widział się nawet z reprezentantami o- I nas zdaje się wytyczać Czar. Na pojęcia Czasu o 
wycb gmin. Poczciwi znękani ludzie stanęli na we |  soborze i inkwizycji św. zgodzi się tylko bardzo ma-
zwanie urzędowe w umóeionem miejscu , w umó­
wiony dzień — ale napróżno czekali przybycia p'. 
Franza, i rozeszli się.

Dla nas to ministerjum będzie liberalne , któ­
re szanować będzie naszą narodowość , i każdą inną, 
przynajmniej w zakresie, ustawami zasadniczemi 
wytyczonym, i zdepcze biurokratyzm , z kasty zro­
bi urzędników. Ręczymy, że takie ministerjum bę­
dzie dobre i dla Niemców.

Dzisiaj wybory uzupełniające w Paryżu. Ju ­
tro zapewne doniesie nam telegraf o rezultacie, 
wszelkie zatem wnioski i domysły muszą na bok 
ustąpić. Odezwało się już i stronnictwo rządowe, 
tak zwana większość Ciała prawodawczego, i ze 
wstydu przybiera nazwę „stronnictwa konserwaty- 
wno-liberalnego“. Z listu Ollm era z dnia 18. b. 
m., pisanego do jednego z wyborców ?>. okręgu wy­
borczego, wnosimy, że stronnictwo liii, potępiając 
demagogów, skłania się ku owemu stronnictwu 
„konserwatywno - liberalnemu" — popiera bowiem 
kandydaturę p. Pouyer-Quertiera , konserwatywne­
go im perjalisty, a zarazem zwolennika cel. pro­
tekcyjnych. 011ivier toruje sobie drogę <1° gabi­
netu, alo stronnictwo 116, jeśli sie nie wyprze 
011iviera po tym liście, to musi sie wkrótce rozbić 
wobec teraźniejszego prądu opinii. Tymczasowo 
do manifestu lewicy przystępują nowi członkowie, 
jak deputowany Steenackers, i p. Allou, kandydat 
w 3. okręgu wyborczym, ltaspail przygotowuje 
kontr-manifest. Domysł nasz, że dotknięta duma 
osobista, iż go w maju nie proponowano na kan­
dydata, spowodowała Louis Blanća do odrzucenia 
teraz kandydatury, stwierdza nadeszły jego wła­
śnie list do wyborców.

W Bawarji rząd, sprzyjający Piusom,. poniósł 
znowu klęskę. Przy rozpisanych nowych wyborach 
do sejmu zwyciężyła partja narodowa, t . j ,  Prusom 
przeciwna —  mimo osobistego wmieszania się rzą­
du i nawoływania stronników prusaoiwa.

Spór egipsko-turecki zaczyna przybierać mniej 
groźne oznaki. Wicekról ma nawet po skończeniu 
uroczystości udać się osobiście do Stambułu. Mia­
ła go do tego skłouić dyplomacja. Główny punkt 
.sporny — ażeby wicekról bez pozwolenia zeStam- 
bułn nie zaciągał pożyczek — jest o tyle zała­
twiony, że jnż przedtem wicekról oświadczył, iż 
przez trzy lata nie będzie żadnych pożyczek zacią­
gać —  a zatem na czas ten usuwa się przedmiot 
śporu.

Sprawę wicekróla wiążą z ostatnią wioską mo­
wą tronową. Rzeczywiście pomija ona sprawy za­
graniczne milczeniem prawie zupełnie, co tern dzi­
wniejsze , ile że Włochy mogą w razie pewnych 
wypadków na Wschodzie, odegrać rolę ważną. Sły­
chać, że gdyby spór egipsko-turecki doprowadzono 
do granic ostatecznych, tj. gdyby sułtan orzekł u- 
sunięcie Ismaela-baszy z tronu egipskiego, tenże 
nie podniesie wprawdzie oręża przeciw sułtanowi, 
ale zachowa się biernie, t, j. pozostauie na swoim 
tronie. W razie jednak, gdyby Turcja przemocą 
chciała go usunąć, mają Włochy w porozumieniu 
z Francją, wmieszać się w sprawę, a to w imieniu 
swoich interesów w Egipcie. Ewentualnie pojawi­
łaby się pod Aleksandrją flota włoska, a nawet 
wylądowałaby armia włoska. Godne jest przytem 
uwagi, iż ciągle się utrzymuje wiadomość, że zjazd 
cesarza Austrji z Wiktorem Emanuelem nastąpi, 
a na każdy sposób ma ostatni w zimie przybyć do 
Wiednia.

Pisma pruskie, mianowicie półurzędowe, po­
czynają znowu uderzać na Austrje. Jestto faktem. 
Podnoszą zarazem, że w Atenach przyjmowano kró­
lewicza pruskiego wspanialej, niż cesarza Austrji, i 
ztąd wnoszą, że Prusy zaczynają odsuwać się od 
Austrji, a Moskwa znowu przybliża się do Prus, 
albowiem królowa grecka jest z domu wielką księ­
żną moskiewską, i wspanialsze przyjęcie królewicza 
pruskiego w Atenach miało wyjść z pobudki mo­
skiewskiej. Drobne to rzeczy, ale nieraz były po­
dobne wypadeczki zwiastunami ważnych wypadków.

Z Petersburga nadehodzą ciągle wiadomości o 
niebezpiecznym stanie zdrowia cara. Nagle miał 
zachorować i kanclerz moskiewski, ks. Gorczaków. 
Zjazd cara z Napoleonem III. miał być zapropono­
wany w Petersburgu— ale czy dójdzie do skutku? 
Pisma moskiewskie witają z radością, pogłoski o 
zawiązywaniu przymierza między Francją i Mo­
skwą. Uznają to przymierze za konieczne w inte­
resie moskiewskim, i spodziewają się po niem wy­
zwolenia „pognębionych ludów Zachodu i Wscho­
du", t. j. spełnienia programu pan slawistycznego 
w duchu moskiewskim. Rzecz ciekawa, że d. 16. 
nadeszła do Compiegne depesza jenerała Fleury, 
ambasadora francuzkiego w Petersburgu, i to wprost 
na ręce Napoleona III., który jej treści nikomu je­
szcze nie odsłonił, ale zdawał się z niej mocno za­
dowolonym. Do Wiednia ma być wysłanym na po­
sła ks. Orłów.

Ma, choć niezmiernie ruchliwa cząsteczka narodu 
polskiego. Nie chcemy ł>yć prorokami, ale bodajby 
ułtramontanie nasi w Krakowie i w Poznaniu nie 
doprowadzili do tego, co w Hiszpanii — gdzie w 
ogóle suknia kapłańska, jako reprezentantka zdra­
dy narodowej, wykluczona jest z Towarzystwa.

W końcu musimy jeszcze wspomnieć o prze­
jażdżkach członka parlamentu angielskiego , p. Ri­
charda , po stolicach Europy. Agituje on za po- 
wszechnem rozbrojeniem. Podniesiono tę sprawę 
za jego natchnieniem w sejmach berlińskim i sa­
skim , ale bezskutecznie. P. Richard bawił i w Wie­
dniu i słychać, ze p. Rechbauer, poparty przez 
innych , wniesie w Izbie niższej rajchsratu,. o roz- 

1 .brojenie austrjackich sił wojskowych. Ten sam wuio- 
1 sek ma być postawiony i w Izbie panów. I w Wie­

dniu ppadnie ten wniosek na razie , ale w końcu 
sprawa ta zwyciężyć musi.

Ogólną robi senzację oświadczenie papieża, że 
uchwały soboru będą przedsiębrane tylko jedno­
myślnością, i że dla rokowań z teologami prote­
stanckimi będzie wyznaczona osobna komisja. Li­
sty pasterskie biskupów z Orleanu i Poitiers na­
tchnęły katolików otuchą, że sobór nie pójdzie 
drogą, wytyczoną mu przez jezuitów, i jaką mu u

Korfispuadencje Gazety Narodowej.
W ieden d. 20. listopada.

0  Przez cały tydzień codziennie prawie toczyły 
się narady ministerstwa przedlitawskiego —  nad czom, 
nikt dokładnie nie wiedz.al. Mówiono, że nad mowa. 
tronową, uad reforma wyborczą, nad budżetem. Dzisiaj 
dopiero wykluwa 3ię, że głównib zajmowano się mową 
tronową, którą cesarz ma odczytać przy otwarciu Rady 
państwa. A przy tej sposobności w projekt mowy tro­
nowej, ułożonej przez dr. Bergera, dr. Herbst i Gi- 
skra i Hasner usiłowali wsunąć ustęp, zapowiadający 
wniesienie rządowego projektu reformy wyborczej. I z 
tego powodu pozyriifęły się obszerne rozprawy nad tą 
poprawką,, które opóźniły, wygotowanie mowy tronowej, 
,tak iż już jej nie będzie ministerstwo wysyłać do Egi- 
jptu dla przedłożenia cesarzowi, lecz czekać będzie po- 
rwrofu cesąrza. Po długich rozprawach, miano przyjąć 
ustęp w mowie tronowej, w tak ogólnych słowach za­
powiadający rządowy wniosek, tyczący się reformy wy­
borczej, iż z niego nawet nie można wiedzieć, czy to 
ma być wniosek o bezpośrednich wyborach, czy tylko 
o powiększeniu liczby delegatów, czy o rewizji kon­

sty tu cji baniej Sprawa ta  więc właściwie zupełnie nie 
jest rozstrzygniętą w ministerstwie. Odroczono ją 
właściwie aż do późniejszzgo czasu gdy Rada, państwa 
się zbierze. Tern samem odroczono i przesilenie mini­
sterjalne.

Lecz panowie Giskra, Herbst i Hasner nie za­
niechali wcale swego zamiaru podniesienia jeszcze raz 
sprawy bezpośrednich wyborów. Chcą oni jednak pier­
wej porozumieć się z niemiecką większością Rady pań­
stwa, jaki projekt przedłożyć mają ministerstwu całe­
mu. Zdaje się im, że gdy ministerstwo wiedzieć będzie, 
iż dla- tego lub owego projektu jest zapewniona więk­
szość Rady państwa, to ulegną tej presji i przeciwni­
cy dotychczasowi reformy wyborczej w ministerstwie. 
Mówią nawet, że panowie Herbst, Giskra i Hasner ra- 
dziby spowodować większość niemiecką Rady państwa 
do wzięcia iuicjatywy i wniesienia od siebie projektu, 
któryby ci trzej ministrowie wypracowali. Tym sposobem 
w razie nieudanie sie wniosku, nie spadłaby wina na 
ministrów. Bardzo prawdopodobną jest ta wiadomość. 
Byłoby to raczej wycofauie się burgerministrów z nie- 
bezpiocznej dla ich bytu reformy wyborczej, a zwale­
nie całej odpowiedzialności na Radę państwa. Tak sa­
mo postąpił dr. Giskra z tą samą sprawą i w sejmach 
krajowych. Rozesłał okólnik, który inicjatywę w kwe- 
stji roformy wyborczej pozostawiał sejmom samym. 
Gdzie się to udało przeprowadzić w myśl dr. Giskry, 
tara policzył to za zwycięztwo ministerstwa, gdzie jak 
we Lwowie np. uie zoalazl się żaden poseł, któryby 
się był podjął poruszenia tej kwestji w sejmie, tam 
nie uważał tego za klęskę raiuisterstwa.

Śmiało już teraz powiedzieć można, Że na jakiś 
czas nastąpi zawieszenie broni w samem ministerstwie. 
Już dziś wiadomo, że sprawa reformy wyborczej, po 
powrocio cesarza gdyby podniosioną była w radzie 
ministrów przód otwarciem Rady państwa, nio uzyska­
łaby większości głosów. Pod prezydoncją cesarza glo­
sowaliby przeciw wniesieniu tej sprawy do Rady pań­
stwa : lir. Taaffe, tir. Berger, hr. Potocki, Plener, a
prawdopodobnie i dr. Brestl, który w ogóle uważa te 
kwostję za przedwczesną, za mało wyjaśnioną i rozwi­
niętą i ma być za zachowaniem status quo co do u- 
stawy wyborczej Rady państwa.

Dotąd nie wiadome, kiedy będzie Rada państwa 
zwolaua. Mówiono że na 6. grudnia. Teraz głoszą, że 
na 12. grudnia. Nieprawdopodobnem jest jeduak, a- 
żeby Radę państwa zwoływano na dni ośm a potem na 
miesiąc odraczano. Posiedzenia bowiem trwałyby jedy­
nie do d. 20. grudnia, a przerwa potem nastąpićby 
musiała aż do 20. stycznia Z powodu rozmaitych świąt. 
Na te ośm dni nie przybyłoby wielu delegatów z 
dalszych krajów tak, Że niepodobna byłoby zebrać kom­
plet potrzebny.

(Wiadomości, które powyżej nasz korespondent po­
daje, potwierdzają i dzienniki wiedeńskie. Podług 
dzienników tycb istotnie sprawa reformy wyborczej 
została w ministerstwie zaniechaną, a popierający ją 
ministrowie wycofują się z niej pod pozorem, że pier­
wej co do tej sprawy trzeba wysłuchać zdania tej 
większości niemieckiej Rady państwa, na której się 
ministerstwo opiera W tym duchn pokrywają odwrót 
burgerministrów i półurzędowe dzienniki wiedeńskie, i 
półurzędowe korespondencje do dzienników zagrani­
cznych; p, r.)

Paryż d. 17. listopada.
( Al .  B'.) W Fernambuco, w Brazylii spaliła się 

opera, a lubownicy sztuk pięknych ubolewają nad tem, 
choć nikomu nie przyjdzie na myśl przyłożyć się do 
odbudowania gmachu. Coś podobnego zupełnie zacho­
dzi i pomiędzy stronnikami monarchizmu. Lada pro­
myk ioh ogrzewa, cieszy i tylko martwi mocno ten 
tron rozpalony rewolucją hiszpańską —  purfiodair roz­
palony, bo jakoś nikt nie chce usiąść mimo nalegania. 
Henryk Burbou pojechał do Madrytu, a w Paryżu o- 
glosili, że ma zamiar promowować swą kandydaturę 
Gdzie tam! Zaprzeczył całkowicie i złożył juz wizytę 
naczelnikom rządu objawiając, że chce tylko mieszkać 
swobodnie. Posłowie głosowali na króla. No, to może 
kogo wybrali ? Gdzie tam, dotąd tylko 159 głosów 
padło za księciem Genui, a trzeba 172, by kandydat 
byl obranym. Zwlekają więc, czekając, a nuź jeszcze 
kilkunastu nie przyłączy do wyboru. Może później 
i-ten wybrany wejdzie -w ślady króla portugalskiego, i 
zuowu trzeba będzie wybierać kogo innego.

Pierwej jednak niźli imię króla hiszpańskiego, 
ujrzymy imiona wyszłe z urn wyborczych Paryża. Pe- 
rjod wyborczy już się ukończył. Już niema prawa 
nikt robić zgromadzeń politycznych —  a za kilka dni 
nastąpi glosowanie. Ciekawo jednak były walki osta­
tnich dni. Tam Lombard czyta manifest Napoleona Lu­
dwika z r. 1848 zakończony: „niech żyje nr zawsze 
rzeczpospolita," a żebranie domaga się powtórzenia go 
i w toj chwili komisarz policji rozpędza zgromadze­
nie.

To znowu ua innem zgromadzeniu Griinenwaid 
popiera Rooheforta mówiąc : „Jeżeli jaki Ludwik XIV. 
znowu pokde: Francja, ta ja, wtedy Kochefort wstanie 
i wyrzeknio : w- fem . skłamałeś, bo ona jest rzeezpo- 
lita" i zakończy : ^Obywatele! odmówmy tutaj przy­
sięgę Jeu de Paumr i przysięgnijmy na konstytucję 93 r. 
zamianować Rocheforta, i—i na nienawiść władzy oso­
bistej, która go ubazwładaila, a przeciw której idzie­
my." Sam nawet-C r;eanie u ł  mimo ostrzeżeń nie' 
wahał się Wyznać: „ 1 8  brumaire umarł na St. H e ­
lenie, a zobaczymy jeszczei gdzie skończy 2. gr^ d fe^  
Za co oklaski p rz ec ią g łe  otrzymał. o 4

Do tak wybitnych twierdzeń, które się znajd</fca- 
ly nieiedwie w każdym bez wyjątku głosie każdego 
mówcy, oczekiwani na zgromadzenia przedwyborcze 
imdru-R illuu fiarbćs. i Blanc, nie przybyli. Z nm/a-
przysiężonycft byt jeden tylko Pyat. Pierwszy nie przy­
był nie chcąc wywołać rozruchów ulicznych, któreby 
dały prawo wdania się policji. Inni nie widzą potrze­
by oddziaływania z bliska na usposobienie narodu doj­
rzałego, któremu są aż nadto znaui. Jeden Pyat star­
czył za wszystkich; to co on powiedział, powtórzyłby 
każdy z nich.

Wiadomo było, że jeżeli większeść da glosy
niezaprzysiężonym, mający mniejszość republikanin 
mandatu poselskiego nie przyjmie. Wczoraj na ostatniem 
zgromadzeniu przedwyborczem Glais-Bizoin zapytany
co zrobi, gdyby dostał 10.000 głosów a Barbes 15.000, 
odpowiedział: „Nie będę spadkobiercą Morny’ego, a*
przy końcu mojej karjery nie poniżę sio." Dawniej to 
samo oświadczali inni kandydaci republikanie. Teraz 
idzie o wykaz głosowania powszechnego.

W jednym tylko okręgu 3. niebezpieczeństwo zda 
się zagrażać. Tam Quertier jest kandydatem. Byl on 
trzy razy kandydatem rządowym, aż Rouen go odrzu­
ciło przy ostatnich wyborach. Głosy 011iviera, a by­
ło ich ll.OOu, mogłyby paść za nim. W takim razie 
jeżeli reszta rozdzieli się między Cremieux i Ledru-
Rollinem —  zostaną glosy na niezaprzysiężonycn po­
minięte i z walki całej mógłby wyjść —  stronnik 
rządu po Baucelu. Perspektywa nie lada. Otóż wszy­
scy skupiają się kolo Cremieux i nie chcieliby zrobić 
niespodzianki rządowi. Siecle od niejakiego czasu ku 
niemu się przychyli! i cala postępowa prasa. Ale ró­
wnocześnie Siecle i Temp* walczą nadaremnie przeciw­
ko Rochefortowi, popierając Carnota.

Najciekawszy wypadek glosowania w 8. okręgu. 
Tam kandydat rządowy nie mógł się pokazać. Ale ze 
to niezaprzysiężony Pyat walczył znakomicie. Wybór
więc ma być między nim a Arago, Herold i Gent __
wszyscy republikanie. Nawet Patrie zawiadamia, że 
liczni wyborcy (stronnicy rządowi) nie chcą podawać 
głosów w tym okręgu i wyluszczą w gazetach dlacze­
go, a /  uulic nakłania, by stronnicy porządku rzucab 
kartki'uiezapisane. Ta dziwna taktyka, może być wyja- 
śnionątylko zupełnem zwątpieniem w wygranę. Dzienni­
karstwo rządowe bowiem użyło już wszelkiej broni, a 
zawsze napróżno. Czytając te dzienniki, można 
było dostrzedz, że „każdy frazes był gwałtem, a każ­
dy wiersz łajaniem, mówi Karol Hugo. „Argumentów 
me ma wcale, same grube słowa. Nie masz republi­
kanów, ale tylko błazny (farceur); nie majrewolucjonisty, 
ale energumene-, nie ma demokraty, ale jest podły (la ­
chę).... Opozycja śmieszna (ridicule) ma oznaczać o- 
pozycję radykalną. Z werwą kipiącą przezywają nas. 
Nazywają Tocrisee. Marat się zużył, więc traktują nas 
poliszinelami."

Na szali podobnej walki zaważył wiele potężny 
głos Pyata. O rzeczypospolitej i wygnańcach mówii 
o n : „Jeszcze jedno głosowanie, również jednomyślne i 
stanowcze, a wygnana powróci jak i wygnąniec. Rzecz­
pospolita powróci jak i republikanie, przejednana jak 
on nrzez naród wszechwładny. Są dwa rodzaj‘e zwierz 
chmctwa, jak dwa rodzaje kandydatur. Cesarz jest 
zwierzchnikiem kandydatów *aprzysięionyCh. Naród jest 
panem niezaprzysiężonym, —  jest więc i moim. Ce­
sarz jest panem opozycji. Naród panem rewolucji,—  
więc i moim. Ja nie znam pana oprócz pracnjącycn- 
Wszechwładztwo ludu jest dla mnie jedyną ko­
roną gmachu, gmachu wzniesionego na zasadach pra-
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▼a, podwalinach z 89 r. wolności, równości i b.ater- 
btwa“.

„Po trzech rewolucjach, dokonanych za te zasady, 
powinniśmy to wiedzieć dobrze, jak drogo one nas 
kosztowały".

Może innym razem przytoczę kiedy, co to jest wol­
ność we Francji wedle sławnej mowy Pyata. Ale gdy 
Benand podniósł na zgromadzeniu, ż e : „zwierzęta ma­
ją pi«wo Grammonta, więc i wy rolnicy powinni je 
posiadać", —  gdy wszędzie tak bardzo prowadzą się 
•pory o równości, a opozycja w swym manifeście pod­
nosi i tę sprawę, może nie będzie nie w miejscu przy­
toczyć choć wyjątek o tern z mowy. „Czy widzieli­
ście kiedykolwiek, obywatele, w ludzhiem ciele, jeden 
organ, jeden członek, korzystający bezmiernie z n- 
ezczerbkiem innych? n. p. na rękn jeden palec, po­
chłaniający całą istotę innych, wielki i tłusty jak bo­
gacz, pośród innych chndych, jak nędzarze? Nie —  
czyż nie prawda? A jeżeliby się przypadek tak zda­
rzył, byłaby to wyrodność. Przyroda rzeczywiście przez 
mądre prawo równowagi rozdziela każdemu członkowi 
swą siłę, odpowiednia, do funkcjonowania. Co w fizjo­
logii nazywają równowagą (balanctment) organów, to 
w socjalizmie należy nazwać: prawem podziału zró­
wnoważenia, sprawiedliwości, jednem słowem równości. 
Więc dalej pytam was, gdzie jesc równość między 
Botszyldem i gałganiarzem, gdzie jest równość między 
zamożnością i wykształceniem z jednej strony, a nędzą 
i ciemnotą z drngiej ? między frakienl a bluzą ? pa­
nem i wyrobnikiem ? pracą, co wydobywa wszystko i 
nic nie użytkuje, i wyzyskiwaczem, który nic nie pro­
dukuje a wszystkiego używa ? Gdzie jest równość między 
dwoma kastami, jednej na wierzchu a drugiej pod spo­
dem?" Podobne obrazy i zestawienia, odznaczającę ca­
łą mowę, a będące wyrazem pojęć paryzkich wyrobni­
ków, i z największym zapałem chwytane, czyż nie bę­
dą nagrodzone głosami ? A jeśli Pyat i Barbes wej­
dą do sejmu, jakiż to niepokój głosy podobne sprawią 
śród szeregów mameluckich i arkadyjskich, —  ba, na­
wet i Ollmerowskiego środka.

Trzeba będzie rozwiązać chyba Izby —  bo inne­
go nie pozostanie środka. Już dziś lewica żąda w 
manifeście samorządu zupełnego dla kraju i rządzenia 
wolnością i dla wolności", żąda zniesienia wojsk sta­
łych, „tej podwójnej groźby dla pokoju i wolności", a 
w miejsce tego prawa, które wyniszcza najlepszą część 
środków wytworzenia siły narodowej, ustanowionej na 
obronę kraju i swobód politycznych, a jako sankcja 
tego systemu woli narodu, ma być mu pozostawione 
prawo objawiania wojny" —  mówi Siecle. Zatem po 
tylu wiekach nasze odwieczne prawo pozostawienia na­
rodowi wypowiadania wojny, dziś lewica wygłasza w 
manifeście, a dzienniki jak SiecU popierają. Widać 
to prawo mnsiało być nie złe i na dawne czasy.

Słowem, że lewica Bejmowa zaczyna nabierać wy­
razistego charakteru. Rochefort zaś zobowiązał się za 
całą swą pensję poselską zbudować salę, gdzie każdy 
wyborca będzie mógł z nim się widywać i objawiać

•  potrzebach ludu, bądź robić uwagi uad jego 
pompowaniem w Ciele prawodawczem, a po Paryżu 
rozeszła się pogłoska, że ma doń przyjechać Rogeard, 
ów sławny autor broszury tak znakomitej, jak Prtrpot 
d* Labienu*. Akademia zaś nauk w miejsce d’Archia- 
ca, co rok temu tak tajemniczo znikł, wybrała zna­
komitego krystalografa, Descloiseanz.

Ot i wszystko na dziś.

Przegląd polityczny.
l i i s t r j a  i W ęg ry . Na wniosek Eorna posta­

nowiło stronnictwo lewicy węgierskiej podać do 
sejmu petycję w sprawach finansów, w której wy­
rażone zostaną następujące wymagania: „Do swego 
rozwoju potrzebują Węgry zupełnej samoistności 
bankowej i kredytowej, a więc przedewszystkiem 
instytucji, upoważnionej do wydawania not pienię­
żnych. Węgrzy muszą mieć swoje własne bankno­
ty. Zawisłość od bankrutującego wiedeńskiego ban­
ku narodowego szkodzi Węgrom; ustalenie dotacji 
rocznej dla obrotu węgierskiego me zaradzi'złemu. 
Jakkolwiek w Węgrzech nie prawnie ale de facto 
monopol Banku narodowego ma znaczenie, to prze­
cież nie są Węgrzy zobowiązani spłacać bankowi 80 
milionowego długu. Obieg węgierskich not banko­
wych, opiewających na walutę złotą, nie przeszka­
dzałby obiegowi austrjackich not." Petycja nie wda­
je Bię zresztą w szczegóły przeprowadzenia eman­
cypacji finansowej Węgier. Akt ten ma być roz­
powszechniony po całym kraju do zbierania pod­
pisów.

Francja. Dawna większość fr&ncuzkiego Ciała 
prawodawczego poczyna także dawać oznaki życia, 
tak że oprócz agitacyj opozycji i o niej zaczynają lu­
dzie mówić. Powód do tego dały mianowicie dwa 
akta tego stronnictwa: po pierwsze zaproszenie na 
naradę na czwartek 25. bm. w hotelu du Louvre 
i list jednego z przywódców tej partji, barona Je- 
rome David’a do p. Carelles. List ten brzmi jak na­
stępuje :

Mój drogi Carelles! Zapytujesz mnie pan o 
stanowisko jakie zająć teraz powinna dawna wię­
kszość Ciała prawodawczego. Mnie się zdaje, że 
powinna starać się utworzyć wielkie stronnictwo 
liberalno-konserwatywne. Ja i wielu z moich ko­
legów zgodziliśmy aię z cesarzem, gdy on dla uni- 
knienia nasuwających się trudności, które rozwiązać 
*&m czuł się zdolnym, uznał za stósowne przedsię­
wziąć niektóre zmiany w naszych instytucjach. 
W przeddzień wyborów powszechnych wahałem się 
tylko ze względów na stronę praktyczną. Było to 
może za późno, albo za wcześnie. Czy nie byłoby 
lepiej stopniowo przeprowadzać reformy ustawodaw- 
5?e i tym sposobem ugruntować nowy system ? 
"  yobraimy sobie jednak obecny system, uiezatrzy- 
“ uJ f  się dłużej przy przeszłości. Czy mamy we- 
zwa> o pomocy reakcję, aby położyć koniec nie­
porządkowi, którego jesteśmy świadkami? Wedle 
mego przekonania byłby to ciężki błąd. Starajmy 
się raczej rzetelnem i szczerem użyciem ujętej w 
karby ustaw swobody walczyć z wyuzdaniem poli- 
tycznem. Życzyłbym sobie, aby rząd zajął stano­
wisko pewne siebie, aby pod pozorem liberalizmu 

■ siebie na zatratę, aby dowiódł, że spo­
kój 38 milionów jakoteż ruch prze-

>yć wydane na pa- 
pragnę także aby 
reform liberalnych, 
w azem wykrocze­

nia niezmiernie drobnej mniejszości, która tak sa­
mo nie jest Francją, jak unosząca się na powierz­
chni mórz piana, nie jest bezmiarem morza. A 
wtedy ten „nieunikniony koniec" o którym mówią 
nasi przeciwnicy w swoich manifestach, stanie się 
w rzeczywistości wzmocnieniem cesarstwa w sku­
tek jego rzetelnego sprzymierzenia się z wolnością. 
Mówię to z|tym większym spokojem, ileże nie sta­
ram się o naiezenie do Dinra Izby, w którem mia­
łem już zaszczyt zasiadać raz jako wiceprezydent 
a trzy razy jako sekiotarz. Żyjemy w czasach 
walk burzliwych, a ja chciałbym mieć w tym 
względzie zupełną swobodę rozporządzania sobą. 
Calem sercem życzliwy. Jerome Duoid.

Z iem ie p o lsk ie . Według samychże gazet mo­
skiewskich, nędza i bezład coraz większe pannją 
w ziemiach naszych, a szczególnie w nieszczęśliwej 
Litwie. Są to skutki gospodarowania pseudo-libera- 
łów moskiewskich. Teraźniejsza zima bodzie dab’ 
cięższą do przebycia jak zima przeszłoroczna. O 
tyfus, rozboje — zapanują silniej jak przed" 
tych ostatnich, tj. o rozbojach" pełno już 
nek w pismach publicznych. Moskiewsk 
stworzyły proletarjat, którego wprzódy u 
było. Tysiące rodzin chłopskich popadło w , 
ctwo. Tysiące rodzin miejskich, a mianowicie 
dowskich, tak samo. Te ostatnie, rząd rozsyła 
Krymu, Prus, za granicę. Komitet Kowieński pod 
prezydencją ks. Oboleńskiego, o którymto komite­
cie korespondent nasz donosił już przed kilku mie­
siącami, zajmuje się gorliwie wyludnianiem Litwy 
z pierwiastku syryjskiego. Klęska żydów znalazła 
odgłos w sercach ich współwyznawców za gra­
nicą , lecz napróżno. Panu C r e m i e u x ,  któ­
ry niedawno umyślnie dla tego wyjechaw­
szy z Londynu, zebrał był w Berlinie, ze swych 
współwyznawców, naradę dla zbadania przyczyn i 
obmyślenia sposobów zwalczenia nędzy, trapiącej 
żydów polskich i zamierza! udać się do Wilna w 
tym celu—iząd carski wzbronił przekroczenia gra­
nicy. Korespondent do Ciołotu pisze z mińskiej gubei- 
nii; „Chłopi, którzy przed kilku laty poprzecho- 
dzili na prawosławie" (czytaj: znagleni do prawo­
sławia w sposób barbarzyński), „dziś ani chcą 
„słyszeć o moskiewskim popie i cerkwi. Do cerkwi 
„nie chodzą, do kościoła nie mogą; grzebią więc 
„sami umarłych, a dzieci bez chrztu, małżeństwa 
„bez kapłana się obchodzą". Zapisujemy to sza­
cowne wyznanie organu pseudo-liberalów moskiew­
skich tern skwapliwiej, że ani wzmianki nie ma tym 
razem o i n t r y d z e  p o l s k i e j .  Czyżby zacny ko­
respondent zacnego dziennika zapomniał tu zwalić 
winę na i n t r y g ę  połsltą ? Tak źle o nim nie 
sądzimy. Nie, nie zapomniał, czyli raczej pamiętał, 
by to zrobić z pewnością, gdyby gorycz z doznine- 
go zawodu nie zaćmiła była wrodzonego dowcipu.

Metropolita serbski Michał, w wędrówce swej 
panslawistycznej, d. 18. b. m., przybył nareszcie do 
Warszawy, z Petersburga przez Wiedeń wracając 
do domu. Jak * Kijowie, Moskwie i Petersburgu 
tak samo i w Warszawie Moskal przyjmował go z 
nadzwyczajnym honorem, chcąc za pomocą uga- 
sictenja, zakryć brudne plamy społeczeństwa, pań­
stwa i polityki swojej. Niedawno zmarł w W ar­
szawie W ł o d z i m i e r z  G l a s ,  filolog, prawnik. 
Zostawił po sobie piękny księgozbiór, treści odpo­
wiedniej swemu powołaniu.

szanowna Redakcjo !

Wśród prac sejmowych nie miałem czasu do czytania 
dzienników. Koledzy jednak sejmowi zwrócili moją uwagę 
na dwa a r tykuły  Dziennika Polzktego, które mnie osobiście 
obchodziły i zawierały fakta mylne. Sprostowania tych fa­
któw żądałem w listach, które dnia 2. i 14. b. m. redakto 
rowi Dziennika PoUkiego wręczyłem. Dziennik Poleki jednak 
nie uczynił zadość temu żądanin. Zmuszony więc jestem 
prosić szanowną redakcję Gazety Narodowej, aby ogłosiła 
następujące sprostowania faktów, w Dzienniku Poltkim  m yl­
nie podanych.

W  liście o twartym do wyborców z d. 21. maja b. r. 
oświadczył poseł br. Golejewski, że nie podlega ż a d n e j  
wątpliwości, że delegacja złoży mandaty do Bady państwa, 
jeżeli większość sejmowego k o ł a  p o l s k i e g o  za tern 
się oświadczy. W czasie ostatniej jednak kadencji sejmo­
wej wystąpił  hr. Golejewski z innem zdaniem, a w liście, 
zamieszczonym w nr. 29. Dziennika Polzkiego z 29. paźdz. 
b. r., oświadczył, iż k o ł o  p o l s k i e  n i e  m o ż e  b y ć  
k o m p e t e n t n e m  w tej sprawie, bo to koło nie istnia­
ło w tej kadencji w takiem pojęciu, jakie m ia ł  na myśli, 
gdy pisał swój lis t  otwarty  do wyborców. Między powo­
dami, które go do zmiany zdania o stanowisku i kompe­
tencji  koła polskiego skłoniły, przytoczył hr. Golejewski 
fakt następujący : „Na zebraniach (koła polskiego) poseł 
Skrzyński, członek klubu rezolucjonistów, oświadczył, że 
przemawia w imieniu swego stronnictwa. Stronnictwo to, 
jak wiadomo, składa się z posłów, należących do k l u b u  
rezolucjonistów, gdzie p o s ł o w i e  i n i e p o s ł o w i e ,  ci 
ostatni w p r z e w a ż n e j  liczbie, stanowią w s p ó l n i e  
uchwały, wszystkich członków klubu o b o w i ą z u j ą c e .  
Posłowie, będący członkami tego klubu, a jest  ich ponoś 
22, przychodzą na ogólne zgromadzenia posłów polskich, 
czyli na takzwane koło poselskie, związani uchwałą, p o- 
w z i ę t ą  w k l u b i e  i ' s ta ra ją  się innych posłów nakłonić 
do p o w z i ę t e j  w k l u b i e  uchwały." — Całe to poda­
nie p. hr. Golejewskiego jes t  mylnem. Klub rezolucjoni­
stów bowiem zgromadził się r a z  j e d e n  w czasie całej 
seji sejmowej. Na tern zgromadzeniu przyłączył się klub 
do ogólnego programu politycznego, ogłoszonego przedtem 
w nr. 248. Gazety Narodowej, ułożonego w gronie dwudzie- 
stukilku s a m y c h  t y l k o  posłów, i nie powziął żadnej 
uchwały, któraby wiązała posłów, do klubu należących. 
Posłowie, którzy są członkami klubu rezolucjonistów, na ­
radzali się w czasie sejmowym o przedmiotach sejmowych z 
posłami innymi. W  tych naradach, prócz posłów, n i k t  
i n n y  nie b ra ł  udziału. Ż a d e n  z tych posłów n i e  b y ł  
z w i ą z a n y m  uchwałami k l u b u  rezolucjonistów. do któ­
rego należeli także i nieposłowie.

N a  czele nr. 28. Dziennika Poltkiego z 28. paźdz. b. r. 
zamieszczony by ł  artykuł,  w którym powiedziano, że — gdy 
na posiedzeniu Izby niższej Rady państwa z 24. lipca 1867 
poseł Bechbauer wniósł w kierunku liberalnym poprawkę 
do §. 6. ustawy o prawie stowarzyszania i zgromadzania 
się — wyszło kilku posłów polskich z Izby, reszta zaś tych 
posłów „musiała głosować przeciw poprawce z p o l e c e ­
n i a  komisji izbowej (koła polskiego), k tórą  naówczas skła­
dali posłowie Zyblikiewicz, K r z e c z u n o w i c z  i Adam 
hr. Potocki;  teu ostatiu  joduak nie b y ł  naówczas podobno

w Izbie". — Nie wiem, o ile to podanie w ogóle zgadza 
się z rzeczywistością, lecz co do wzmianki o mnie jes t  f a ł ­
s z y w e  m. Naówczas nie tylko nie byłem członkiem ko­
misji izbowej koła polskiego, a l e  n a w e t  n i e  b y ł e m  
w W i e d n i u ,  bo za urlopem . trzymiesięcznym, udzielo­
nym mi uchwałą Izby z 10. lipca 1867, wyjechałem do 
kraju, dokąd byłem powołany z powodu innych spraw kra­
jowych.

Lwów dnia 20. lis topada 1869.
Kornel Krzeczunowicz.

K r o n i k a

— S p ra w y  łe a ira ln e . Sprawa dyrekcji sceny polskiej 
wd Lwowie naprowadziła znowu umysł powszechny na do­
niosłość, jaką ma rozstrzygnięcie konkursu na teatr lwow-

t  przyszłości sztuki narodowej, a tern samem na- 
noralnego. Głos mniemania powszechnego w 

odbił się w calem niemal dziennikarstwie 
j  poznańska wydrukowała właśnie z powyż- 

. rozprawę o dziejach teatru narodowego, do- 
ikazówkę dla przyszłości sceny polskiej; wiele 

uwag w sprawach teatralnych wyczytać można 
.V fejletonie Dziennika Pomańskiegt : „O tem i 0

z ' z dnia 12. b. m. — Kraj zamieszcza teraz obszerny 
artykuł p. t. „Konkurs na teatr lwowski" — słowem, zain­
teresowanie się teatrem lwowskim jest ogólne, czuje to bo­
wiem każdy, czerń może i powinna być dla narodu scena 
lwowska, położona w warunkach najkorzystniejszych sto­
sunkowo do innych scen polskich, i czuje zarazem jakie by­
ły i są jej niedostatki dotychczasowe, i jakie dźwignie 
podnieść ją mogą na wysokość jej właściwego stano­
wiska.

— Tnktyka Dziennika P o lsk iego . Po kilkakroć 
Gazeta Narodowa oświadczała się za wnioskiem odesłania 
sprawy subwencji teatru ruskiego do 'Wydziału Krajowego, 
jako zawartej w 82 artykułowym wniosku pana Ławrow- 
skiego. Pomimo tego, zacny kronikarz niedzielny Dzienni­
ka PoUkiego jeszcze wczoraj napisar, że głównie J. Dobrzań­
skiemu i księciu Adamowi Sspiełu przypisać należy, że sejm 
dał subwencję teatrowi rusaiemu! A dla czego to wieru­
tne kłamstwo popełnia pan Lam z wszelką świadomością? 
Oto koniecznie wmówić chce w swoich czytelników, że 
Gazeta Narodowa jest w stosunkach z księciem Adamem 
Sapiehą! Więc co książę Adam Sapieha zrobić miał w sej­
mie, tego wina spadaj, na Gazetę Narodową. Wiadomo, że 
Gazeta Narodowa ostro powstała dł księcia Adama Sapiehę 
za jego wystąpienie w tej sprawie w sejmie, i to zaraz na­
zajutrz, ale Dziinnikowi PoUkiemu koniecznie potrzeba utrzy­
mywać kłamstwo, które mu daje jedyną rację bytu. Spisek 
jakichś oligarchów, któremu pomagać ma Gazeta Narodowa, 
tc jest dla Dziennika Poltkiego jedynyn straszakiem, któ­
rym zwabić sobie usiłuje zwolenników. Ani pan Ziemiał- 
kowski, ani jego płatni i niepłatni poplecznicy nie mogą 
tego pojąć, że jedynie ich mylna a dla kraju zguDna poli­
tyka dełegacyjna była przyczyną opozycji przeciw nim 
przy wyborach, i w sejmie, i zupełnego ich rozbicia. Nie 
chcąc się uderzyć w piersi i przyznać do winy, wymyślają 
jakieś spiski oligarchów!

— P . Z y g m u n t K o m arn lek t w Warszawie ogłasza,
iż wykończył przekład Kroniki Galla i tylko jeszcze uzupeł­
nia go przypiekami.

— P o m n ik  K azim ierza  W ielk iego  jest już odno­
wiony. Cza* z piątku pisze o tem :

Dziś o godzinie 9'/ t  rano zgromadzeni na zamku człon­
kowie komisji restauracji grobowca Kazimierza Wgo (Paweł 
Popiel konserwator zabytków i pomników, profesor uniwei- 
sytetu dr. Józef Kremer, prof. szkoły sztuk pięknych Wła­
dysław Łuszczkiewicz, budowniczy dr Toofiil Źebrawski) 
oddali kapitule katedralnej krak (reprezentowanej przez 
delegatów ks. prałata O. Rusinowskiego i kanonika Leopol­
da Górnickiego) odnowiony pomnik królewski, dopełniając 
tej czynności protokólarnie, wobec prezesa Towarzystwa 
naukowego dr. Józefa Majera, prezesa oddziału arch. ks. 
Jerzego Lubomirskiego i zaatępcy przewodniczącego w tej 
eekcji prof. uniw. dr. Józefa Łepkowskiego. Gdy opona 
spadła, prezes komiBji restauracyjnej konserwator p. Paweł 
Popiel zdał sprawę z czynności, a oddając kapitule kate­
dralnej krakowskiej ukończone dzieło, podniósł zasłngi dr. 
Żebrawskie^o, jako kierującego odnową, Fabiana Hochstim- 
ma, kamieniarza i rzeźbiarza, W. Gadomskiego, który bra­
kujące części rzeźb dorabiał. Ks. prałat Rusinowski po­
dziękował Towarzystwu naukowemu imieniem kapituły ka­
tedralnej za zebranie funduszu na odnowę i trud podjęty 
przez komisję, która pod przewodnictwem konserwator* 
pomyślnie wywiązała się z zadania.

Pomnik odsłonięty nie ma jeszcze kraty, galerji, oto­
czenia — więc ufać potrzeba publiczności, umiejącej szano­
wać zabytki, że uszkodzonym nie będzie.

Na dolnym stopniu położony jest napis, tyczący się od­
nowy grobowca. Podamy go jutro. Kolumny otaczające 
tumbę sarkofagu wraz z podstawami i głowicami, oraz 
iglice i kwiatony baldachimu dorobione są wedle projektn 
dr. Żebrawskiego. Podniebie pomnika malował pan Ja­
błoński.

Odnowę tę jednego z najznakomitszych naszych zabyt­
ków (mówiąc ogółowo) zaliczyć wypada do przeprowadzo­
nych najszczęśliwiej, a zaszczytnie dla jej kierowników i 
pracowników.

— P ie rw sze  w aln e  zg ro m ad zen ie  T o w a rz y s tw a  
p o stępow ego  d ru k a rz y  lw o w sk ic h  odbyło się wczo­
raj d. 21. listopada w małej sali ratuszowej, na którem 
z porządku dziennego odczytano najpierw reskrypt c. k. 
władzy, zezwalający na ukonstytuowanie się Towarzystwa 
postępowego w myśl statutu, — poczem nastąpiły wybory, 
i tak: przewodniczącjrm obrany p. Ferdinandi Ferdynand; 
zastępcą przewodu, p. Niedopad Jan; członkami Zarządu: 
pp. Motylewski Aleks., Seniuk Józef, Szmajkowski Leon, 
Todscbindler Albin i Zubalewicz Leon. — Towarzystwo 
postępowe drukarzy ma na celu podniesienie moralnego i 
materjalnego dobrobytu członków swoich, — do osiągnię­
cia czego służyć mają następujące środki:

a) Urządzanie popularnych wy-łudów naukowych;
i)  udzielanie wyjaśnień w sprawach fachowych i to­

warzyskich ;
c) użytkowanie dzienników i dzieł fachowych, oraz bi­

blioteki, powstałej bądźto z zakupna, bądź z darowizn, To­
warzystwu zrobionych;

d) kształcenie się członków w przedmiotach, przez To­
warzystwo obranych ;

«) wspieranie członków radą i pomocą w szczególnych 
wypadkach.

Towarzystwo postępowe drukarzy lwowskich może Dyć 
przeto pewnem, iż w tem chlubnem przedsięwzięciu znaj­
dzie gorliwych krzewicieli oświaty, którzy mu chętnie po- 
tuwnymi będą.

— (J. P.) W  S a m b o r z e  odbyła się loterja fantowa
na dochód miejskich ubogich dnia 18. hm. w sali kasyno­
wej. Liczna publiczność z miasta  i obwodu brara w niej 
udział i tylko brak wychowania, cechujący postępowanie 
kolektanta tej  loterji  p. H. N. narażał niejednego z wy­
grywających na nieprzyjemności.

Ostatnie wiadomości.
Telegram z Cerekwicy d, 19, b. m. opiewa: 

„Dla odwrócenia uwagi powstańców od kolumn Fi­
schera i Kaiffla, które się wczoraj w Ledenicach 
połączyły i miały przebyć nadzwyczaj trudny wą­
wóz Lewigłowa, tudzież dla zdobycia wąwozu Hau, 
przedsięwzięto onegdaj i wczoraj ataki demonstra­
cyjne — przyczem tylko lewe skrzydło napotkało 
na opór jak najzaciętszy. Oddział tego skrzydła, 
który wczoraj pod pułk. Vetterem, z pułku arcyks. 
Albrechta, z nadzwyczajną dzielnością pokonując 
wszystkie zawady, tuż prawie zdobył wzgórze de­
cydujące, został przez kilkuset powstańców ogniem 
morderczym i kamieniami powitany, i po sześcio­
godzinnej walce musiał z powodu zapadającego zmro ■ 
ku zaniechać zamiaru zdobycia nadzwyczaj silnej 
pozycji, obawiając się utraty Wielkiego Zagwozda- 
ku. Z putku tego poległo: 1 major, 2 poruczników 
(między tymi adjutant pułku), 1 podporucznik; 
rannych: 4 poruczników, 1 podporucznik i 30 żoł ■ 
nierzy ; kilku żołnierzy nie odszukano. Z 8. bata­
lionu strzelców poległo 4, rannych 8 ; tudzież po­
legł jeden formajster baterji rakiet.

„Potyczki te , połączone ze stratam i, odniosły 
ten skutek, że kolumny Fischera i Kaiffla mogły 
bez oporu postępować ku dolinie D ragali, co też 
dzisiaj rano rozpoczęto. Właśnie maszerują oddziały 
tych kolumn ku wąwozowi Hau, ku któremu też 
postępuje jen. Auersperg dla przywrócenia zupełnej 
łączności.

Pułkownik Schonfeid (w Żupie) dotarł one­
gdaj do Braicz, ścigał powstańców , którzy zna ■ 
czne ponieśli straty, aż do granicy czarnogórskiej, 
i pozostawiwszy tam batalion piechoty wraca do 
Bud wy."

Z dnia 20. b. m. nie ma żadnej wiadomości 
z placu walki z wyjątkiem następującego telegra­
mu lagblattu z T ryestu : „W Kotarze raniono
strzałem rewolwerowym żołnierza, trzymającego 
straż przy prochowni i strzelano do nadbiegającego 
temu w pomoc drugiego żołnierza. Powstańcy usi­
łowali bezskutecznie ubiedz warownię Kosmacz, 
zabili tylko jednego oficera a drugiego wzięli w nie­
wolę. Krywoszanie odrzucają wszelkie wa-unki pod­
dania się."

Z dzisiejszego telegramu naszego widać, że 
wojsko zajęło całs dolinę Dragal i ma jeszcze tyl­
ko oczyścić okolicę.

Pogłoski o lichym stanie zdrowia hi. Bismarka 
ciągle się utrzymują. Ma on stanowczo ustąpić z 
prezydentury gabinetu pruskiego, tosamo jen. Roon 
ma zostać nie pruskim, ale ministrem wojny Związ­
ku północno-niemieckiego, i już się toczą w tym 
względzie układy z dotyczącemi rządam i' niemie­
ckiemu Chciano mu zrazu powierzyć prezydenturę 
gabinetu pruskiego, ale musiano tego zaniechać, i 
teraz zostanie prezydentem hr. Eulenburg, minister 
spraw wewnętrznych.

Z Paryża donosi telegram, że oprócz biskupa 
z Poitiers oświadczyli się w myśl pisma biskupa 
orleańskiego Dupanloupa także biskupi z Marsylii 
i Chalons.

Gauloit dowiaduje się, że ułożona d. 18. bm. 
nowa lista ministrów tegoż samego dnia była zno­
wu zakwestjonowauą, i uchwalono już nie przedsię­
brać żadnej zmiany w gabinecie przed otwarciem 
Ciała prawodawczego.

Książę Napoleon wyjechał dnia 20. bm. z Pa­
ryża do Compiegne, aby tam poprzeć 011iviera i 
jego stronników, którzy żądają dla Olliviera prezy­
dentury ministrów i prawa złożenia gabinetu. Ce­
sarz miał duia 21. bm. powrócić do Paryża.

Wszystkie wieczorne dzienniki paryzkie z d. 
20. bm. zbijają urzędowe zaprzeczenie pogłosek
0 przesileniu ministerstwa, twierdząc stanowczo, 
iż takowe trwa Ciągle. Peuple potwierdza, że gwar- 
dja narodowa zaciągnie straż w Tuilerjach i w 
parlamencie.

Paryzki korespondent T im e ia  spotkał sie w 
Paryżu z posłem hiszpańskim, przeznaczonym do 
Florencji. Poseł ten, udając się na swoją posadę, 
ma przedewszystkiem wyjednać przyzwolenie W i­
ktora Emanuela na kandydaturę księcia Genuy,
1 jest bardzo pewnym pomyślnego skutku swojej 
misji. Ks. Montpensier, ma teraz uporczywiej niż 
dawniej obstawać przy swojej kandydaturze i na­
wet udać się do Madrytu.

We Florencji wybuchła krizys ministerjalna. 
Stronnictwo ministerjalne w Izbie posłów stawiało 
kandydaturę Mariego na prezydenta Izby, a Mena- 
brea oświadczył imieniem gabinetu, że z wyboru 
tego robi sprawę gabinetową. W iem y, że opozycji 
udało się przeprowadzić wybór Lanzy, który 
zresztą nie naieży do radykałów, i w skutek tego wie­
czór dnia 19. ministerjum uchwaliło podać się do 
dymisji.

Telegramy „Gazety Narodowej.44
R isano d. 21. listopada. Kolumny 

Fischera i Kaiffla dostały się na dolinę Dra­
gali i przywróciły komunikację (z innemi ko­
lumnami). Powstańcy cofnęli się w skały gór 
na lewo od Dragali (ku Hercegowinie).

P aryż  d. 22. listopada. Cesarz i 
cesarzewicz przybyli wczoraj do Paiyża. Wy j 
bory uzupełniające rozpoczęty się w najzupeł 
niejszym pokoju.

Lesseps otrzymał wstęgę legii honorowej.
Florencja <L 21. listopada. Me- 

nabrea poleca królowi, utworzenie gabinetu 
pornczyć panu Lanca. Zjazd cesarza austrja- 
ckiego z królem w Brindisi nie przyjdzie do 
skutku, z powodu słabości króla.2 8*0^  handlowy nie mog^ i 

S IS  tysięcy agitatorów,



Ga z e t a  NARODOWA z dnia 22. Listopada 1869.

“ ■ T e ż e l i  cię gdz ie  w łtiis‘rjftfkiein Pać- 
Btwie, rodzina,  nazw isk iem  „ U a m -  

r u t “ znajduje: racy.y nie w bardzo w a inym  
in .e res ie  jak najprędzej do handlu T a d e u s z a  
U ziębty w e l.w o w ie  zg łos ić .  3)73 2-3

wgp‘ O ryginalne p aństw ow e losy  
prem łów m ogą w  każdem p aństw ie  

w ygryw ać "gK
Dnia 15. grudnia r. 1). nastąpi 

najnowsze wielkie

losowanie kapitałów
k tó re  przez wyaoki  rząd jes t  przyzwolo- 

ne  i gw aran tow ane .
tylko wygrane będą wyciągnięte:

Giówoe w yg-ane  S4 n a s tęp u jąc e :
100.000, CO.000, 40.000, 20 0' 0, 15.000,
12.000, 2 po  lO.OOo, 2 po 8.000, 6.000 
3 po 5.000. 6 po 4.000. 3 p o  3.500 >t p , 
2 0  A), 23 po 1.500, 130 po 1.000, 500. 
212 po 400, 300, 33 ) po 200. 402 po 109. 
16.150 po 47, 40, 30, 22, i 10 pros.  t a ­
larów. 3315 4 —-10

Każdy los w yc iągn ię ty  musi wygrać,  
l c a ly  o ryg .  los państw, k o sz t .  7 zł. — c. 
%  losu o ry g m a ln eg o  kosz tu je  3 „ 50 „ 
*/, „ „ n 1 w 75 „

Za p rzysłan iem  go tów ki  lub jak te ­
raz  w używaniu  m aiek  pocztow ytl i ,  za 
ła tw la m y  w szys tk ie  z lecenia d )  na jod le ­
glejszych prowincyj na tychm ias t  i w t a ­
jem nicy, a po skończonem  c ią g n ;cniu 
rozay łam y udział b io rącym  l is ty  c iągn ie ­
n ia  i w ygrane  p ieniądze.

Uprasza sic powyższych losów nie 
m ieszać z p ro m esam i  z a k a z a m i ,  g dyż  
k ażd y  o trzy m a  o ry g in a ln y  los ao rą s  

W przec iągu  6 tygodn i  w ypłac i l iśm y 
dwa razy  na jw iększe  w ygrane ,  a to: 

3U.OOO p o  5 0  0 00 .
20.000 „ 10.000 

P o d o b n e m  szczęściem żsdne p rz ed ­
s ięb io rs tw o  do tąd  się  nie  poszczyciło.

J a k k o lw ie k  w zalecaniu naszego 
przedsiębiors tw a przedstaw ia ją  się wiel­
k ie  w ygrane ,  proaze się jednak  we włas­
nym  in teres ie  p rzekonać  o p raw dzie ,  że 
każdy ham bnrsk i  k up iec  p raw dę podaje  
d t wiadomości .

P roszę  się rzchlo i z zaufaniem udać 
pod a d r g s e m :

Gebr. Lilienteld
Haupt C ou p to lr, Bank uud W eclisel- 
gesenflft In Hamburg.

Owczarnia zarodowa
w Dublanaeh

rozp o czę ła  z dniem 15. l is topada  1869.

S p r z e d a ż  t r y k ó w .
K ro w y  i ja ło w n ik  czystej  t r w i  h o len d e r ­

skie j  do  sprzedania  w Dublanaeh. 
D u b l in y  dnia  15. l is topada 186'.).

3354 3 — 3 J . Strusi ewicz,

N a k ła d e m  k s i ę g a r n i  F. H. R IC H TER A  w e  L w o w i e
wyszły’ i są  we w szystk ich  k s ię g a rn iac h  do n a b y c ia :

B elcikow ttk i a .  Król Don Żuan. Komedja w pięciu aktach. Cena 
W o lsk i. W . Promyki. Poezje. Cena 1 złr. 20 cnt,.

złr. 20 ct. 
328 > 3—3

Bandaże kiłowe, pachwinowe i pępkowe, suspenso 
rja, pończochy elastyczne, pessarja, klizopompy, irry- 
gatory, smoczki angielskie, tuszowalnie maci- 
czne, ręce, nogi, nosy i oczy sztuczne, 
szczudła, soudy katetery, seręg i, ^
odciągacze pokarmów, respi- ■ *
ratory, pulweri zatory, )
trąbki a k u s t y c z n e - o  
3329 2 - 1 2  v \ V ^ '  rama,

*a elektro-met. 
stkie narzędzia tanio 

We Lwowie w aptece P. Miń 
pp. J. Trauczyńskiego w Krakowie i i

|,W

aparata prze- 
;w onanizmu dzieci, 

vczne do wcie- 
we, apara- 

Wszy- 
jbione. 
tekach 
idach,

C. k. wyłącznie 
p r a w d z i w y

sm aczny olej z

u, '.ywilojowauy 
b  e  z  w  o  n  n  y

tranu wątrób.
( L  e b e r t h r  a n - O  e  ł *  1 . )

l ' t n  jedyny  c. k. w yląoznym  przywile jem , więcej niż od t rzy n as tu  lat  i s tn ie jącym ,  
zas trzeżony  Olej z t ranu  w ą tro b ieg o ,  k tó reg o  n a tu ra ln y  sk ła d  i l e k a r sk a  s i ła  lecznicza,  
szczególnie j  •/ zajęcia  "h piersi i płuc, niemniej  przeciw szk ro fu iom , g ru czo ło m  i w y rz u ­
tom skórnym , przez c iąg le  p róby, ta k  w ogólnym szp i ta lu ,  ja k o  też w in n y c h  publicznych 
i p ry w a tn y ch  zak ładach  leczniczych w Wiedniu, n iem niej  przez  d o k ła d n y  ro z b ió r  doko-

 ____________________- u i c i / i i k o  p i n c n  o n  ę  b s  JO b U P U  1 s n u j  K* J C U lU y  a LUa&. A 1C S61ŚK1
gólnie, że wolnym jest  od wszelk ich  sm rodliw ych ,  w s trę t  w zbudza jącyob  sk ła d n ik ó w ,  a 
tern sam em  ła tw ym  jest do zażyw au ia  przez  d e l ik a tn y c h  p ac jen tów  i dzieci .

Św iadectwa o dobroci i skuteczności  te g o  p raw d z iw eg o  Oleju t r a n o w e g o  z w ą t ro b y  
m iętusowej w y s ta w io n e  przez profesorów i lekarzy ,  leżą w moim ' k o n to a rz e  do prze jrzen ia  
i są częściowo umieszczone w p ro sp ek c ie  do d aw an y m  do każdej f laszki.

Jed n a  bu te lka  ( t ró jk ą tn a  z b i a l e g )  sz k lą ,  z o ddanym  napisem , b ia łą  cyuow ą ka-  
bzlą opa trzo n a)  kosz tu je  1 z łr .  w. a .

W ilh e lm  M a ts y e r ,
3)14 7 — 28 w  W iedn iu  I. B a ek e rs t ras se  J ł r .  12.

(dawniej  K o ,  b u ł y  r f  K o m .

W Galicji i Bukowinie  nas tępu jące  S k ła d y  c. k. u p rz y w i le jo w an e g o  p raw dziw ego  
bezwunnegoi sm acznego  Oleju z t ranu  w ą tro b y  m ię tusow ej  :

w  K R A K O W IE : apt.  KI. S a w i c z e w a k i e g o  i Handel p. J .  N. W a l t e r *  we Lwowie 
ap te k a  p, Z. R u c k e r a  w T arn o w ie  Ja n  O zem eryńsk i ,  ap t.  „pod A n io łem "  i Sara  W o lu ,  
w liuezaczu Stef.  Kercel w Gzerniowcacli  J .  W eiss ,  i Wilk. A l th  e t  K r z y ż a n w s i t i ,  w Hu- 
rodence Ju l ian  Neuburg  apt. ,  w K ołom yi  M. Bolchow er,  Sam . H errm an n ,  D aw id K ram er ,  
w Kossowie Kamil Mordko, w M onasterzyskach ,  J .  L ipscblitz ,  w Nowym Sączu S. L ich t-  
mann, w Oświęcimie L. Grzesick i ,  w Suczawie R raeia  Józefow icze,  w Z a le s z c z y k a c h  
Jó z e f  K odrebskL

Nowo urządzony zakład rozsyłki

wywozowego piwa butelkowego
M. ( i O L D S C B M I D A

I n  K l e i n - S c ł i w e c ł i a t  n a c ł i s t  W i e n *
Z naczny  odbyt ,  k tó ry  u zy sk a ło  w prze  iągu  k ró tk ie g o  czasu w Wiedniu bu te lkow e  piwo, udowadnia  najlepiej  p ia k -  

ty czn o ść  w sposobie  rozsy łek .
Dla wywozu jed n ak  dotąd  niewiele zdziałano, będzie p rz e to  mojem zadaniem, do tego  d o prow adzić  i w czera mię n a ­

dzieja nie omyli,  że moje u s i łow an ia  o t rzy m ają  zasłużone uznanie.
Ażeby  znane p rzy m io ty  doskonałośc i  piwa szw ecback iego ,  k tó reg o  rozg łos po za  E uropę  s ięga,  nie osłabić,  urzadzam 

ro z sy łk ę  piwa, nie j a k  to  się do tychczas  p ra k ty k o w a ło  z Wiednia, lecz bezpośrednio  z m agazynu  o b o k  b ro w a ru  w  R leln - 
S cIiti rrha f, gdzie się flaszki nape łn ia ją .  Przez ten sposób w napełn ian iu  z miejsca w yrobu  w K l c in - .S c h w e c L a t  z a t r z y ­
muje p;wo swoją p ierw otną  św ieżość *i p rzezroczystość ,  gdy  przec iw nie  przy  napełnianiu  po  za  obrębem  w yrobu ,  często 
trac i  ono na  tem pera turze ,  tęgości  i w ytrw ałości  — a tem  samem je g o  znane p rzy m io ty  często uc ie rp ia ły .

Po leca jąc  m oje  nowo urządzone  przedsięb iors tw o łask aw y m  względom P. T. Publicznośc i ,  poda je  nas tępu jaee  ceny, 
f rao k o  dworzec kolei lub ok rę t  parow y w W iedniu :  * ‘ ‘ 3231 7 - 1 2

V, m asy w ys ta łeg o  piwa w yw o zo w eg o  z flaszką 25 et.
V, „ „ Kaiser-M arzen 27 ct.
%  „ „ B o c k b ie r  . 30 ct.
F la szk i  bez o k o rk o w a n ia  c y nkow ego  o */, centa tanie j.
W obrębie  W iedn ia  o j e d e n  cent drożej.
S k rz y n ia  na  48 flaszek z opakow aniem  1 z ł r .  3 9 cnt.

Z a  o d a y łk ę  f r a n k u  d w o r z e c  k o le i  
r o w y  w  W ie d n iu  :

lu b  o k r ę t  p e -

P ró ż n ą  flaszkę p łacę  . lC cn t.

Za wie lką  skrzyn ię  płacę 1 z łr .
Z a  m a łą  skrzyn ię  p łacę 80 cnt.

Sk rzy n ia  na 24 flaszek z opakow an iem  1 z ł r .
Zam ów ien ia  p rzy  do łączen iu  jednej części należytości  usku teczn ia ją  sio najrychlej  za  zal iczką  p o cz to w ą  resztująeej kwoty-

Odprzedający otrzymają rabat.

9 9 *  G łów ny  s k ła d  s p e d y c y jn y : w  a p t p c e  p o d  B o c i a n e m  w  W  I c d n i i i .
P ro n zę  Z tr r Ó C ić  uusagę! Kaide pudełko prietemnie wyrabianych proszków Seidlickich i  każdy papierek jedną dozf zawierający, dla rozróżniania

od podobnych innych wyrobów opatrzonym jezt moją m a r k ę  o ch ro n y . 
r e n a  j e d n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e l k a  I  a ł r .  w raz z opisem w różnych  języ k ach .

T e  p roszk i  z powodu wypróbowanej swej sku tecznośc i  zajmują pom iędzy  rozm aitem i ś rodkam i dom ow em i p ierw sze  miejsce,  co 
stwierdzają ze  wszystk ich  kra jów  państw a  austr iack iego  nadsy łan e  poświadczenia  i dziękczynien ia .  Szczególnie  z p om yślnym  rezu lta tem  
dają t i ę  one zas tosować w leczeniu zam ulen ia  i z a tk an ia  c ia ła , i nies trawności  i zgadze, dalej w kurczach, c ie rp ie n ia c h  nerek, nerwowym  
boiu g łowy, oderzen iu  krwi,  reum atycznych  afekcjach, byster j  , hypochoadrj i ,  sk łonuośc i  do w ym io tów  i t .  p.

S k ła d  tego p r o t z k u  u tr z y m u ją :  
w e  L w o w i e  ap t. I*. M łk o la scb . A, B erliner. Z H a ck er , K leina W  w  a, X. S r b u b iitb , F. w .  K r ó lik o w s k i.  J. IMpes.

w B ia ł e j  Keler  apt.  i J .  Berger.  
„ H rzeżanach B. Fartenhecht,
„ U rodach E. Guumiińnki,
„ C h o d o r o w l e  Z. J. K rynicki,  
„ 4 ' z e r n i o w c a r l i  J .  Różański,
„ „ Ig. Schniroh,
»  H asia ty n le  A- S sd t lb e rg e r ,  

K aliszu  J .  Pucha lsk i,

K aliszu  E. Hildcbrand, 
K r a k o w i e  dr. Sawiczewski ap. 

„ M. Jaw o rn ick i ,
„ J ó z e f  Ja h n ,
m J ó z e f  Tranczyósk j,

\  o w y ni S ącza  K oaterk iew i-  
ozowa wdowa, 

N ow ym  T a rg a  C. Lauer,

w P o d g ó r z u  S. Seh les inger .
„ P rzem yśla  Guidetschka,
» » E Mnahalsk',
"  JJM 8 * ° w l e  J .  Scha ite r  i sp., 
• e a m h o r j *  K riegse isen ,
.  S t a n i s ł a w o w i e  S tech e r  v. Se-

. b e D e tz ,
. " t r y j n  K . K rzyżanow sk i,

w S nczaw ie E  Botczat ,
„ T a rn o p o la  A. Morawetz,
„ T a rn o w ie  W. T. A. Wielo- 

góraki,
,  W adow icach  E. Foltin,
„ Z a l e s z c z y k a c h  J .  K odrębsk i ,  
,  Z łoczow ie O. Eadnnhecht,
.  Z otkw l J ul. Nshlik.

Z  A  W I A D A M I A M Y
niniejszem, że pow ie rzy l iśm y  rep re z en tac ję  dom u n aszego  dla  G a l ic j i ,  B u k o ­

w in y  i P o d o l a  wyłącznie  dom owi handlowemu

s .  w a k . t a x . s h j :
w e l.w o w ie  ulica  S y k s tu s k a  N r.  118.

S. TH A D ĆE et C IE .
w  B o rd eau x  i D ijon.

Pow ołu jąc  się na p i w y ż e t e  o g ło szen ie  p rzy jm u ję  zamówienia  na  w ina 
irau cu zk ie  b iałe  i czerwone, w ina burgundzk ie , h iszpańsk ie  j a k  X eres, 
P o rto , M adeira, l .ik ie ry  b o rd o sk ie  i M artyniki ,  Kum C ognac i t. p. z p o ­
wyższego dom u pochodzące  i u ła tw iam  ekspedyc je  takow ycli  po  zniżony cli 
cenach frach tu .

S .  W a r t a l s l r i
Lwów ulica  SykstUBka Nr. 118.

pp, M oet et C h andon  z E p e rn a y  na sk ładz ie
3325 4 - 6

NB. W ina sz a m p a ń sk ie  
po  cenacii hurtownych,I)  po  cenacii hu r tow nych .  3325 4 —6 ( i

P P K ^ p o i K Ł i t i e i t i e  I

N sr
N a jle p tz e m  m ie jsc e m  d o  z a k u p y w a n ia  n a j ta ń s z y c h

a najlepszych zegarków jest

S K Ł A D  Z E G A R K Ó W  F I L I P A  F R O M M A
w WIEDNIU, Hoher Markt Nr. 11 .-(G aK agnihof) 2. piątro.

Sprzedaż szczegółowa po oenaoh jak i w hartownej sprzedaży.
W szelk ie  z eg a rk i  r e g u lo w an e  na sekundę  sprzeda ją  się  z p isem n ą  tu m ie n n ą  

g w a ra n c ją  trz y le tn ią .
Największy skład z doborem najgustowniejszym.

Aieby wiele sprzedać, trzeba sprzedawać tanio. Geay fabr. a upuszcz. 5 */0 rab
Z ło te  n r .  3 zeg  dam . na  8 TUD. od złr .  25— 30Srebrne  cy lin d ry ,  na  4 rub iny  

„ z zl obw . o d sk a k .  i 
.  o szkle  k ry sz ta ł .

Srebrna  au k ry  na 15 rub.
,  o podw . koperc ie  na

15 rub in .......................
„ o podw. kop .  ze »zki.

k rysz t .  i 16 rubin.
„ o podw. kop. w ojskow e  
„ r em o n to ary  z szkłem 

k ry sz ta lo w em

złr.  10
13 do 14
15 JJ 18
15 J» 19

19 9 23

18 m 25
22 * 28

20 * 36

em aliow ane , 
z djamentami . • •
w podwójnej kop . . 
ankry na 15 ru b .. . 
ankry w z ło t. kaps., 
w podw , kop. . . •
w zło t kaps. w po­
dwójnej K op.. • •

remontoary . . . .  
w podw. k o p ..

8 1 - 3 6  
45— 46 
4 5 - 4 8  
3.6 -  15 
4 0 - 6 "  
55 - 6 5

, 6 5 - 1 0 0  
, 7 0 - 1 0 0  
, 1 0 0 - 2 , 0

C h ro n o m etry  p raw dziw e a n g ie lsk ie  od złr. 170 — 1.000 
R em o n to a ry  m yśliw sk ie  . . ■ po  „ 15-
Z io te  i sreb rn e  z eg a rk i re p e tje ry  a „  30, 50, 80, IW  oW -

Wszelkiego rodzaj a zegarków ściennych 1 pendatowych dostarcza taniej niż gdzieindziej. 
S re b rn e  (abcusnkl d« n eg a rk ó w : 

k ró tk ie  po  z łr .  2.60, 3, 4 , 5, 6, 8, 10 -  d łu g ie  po  złr. 6 , 7, 8, 9. 10. 
Ł a ń c u s z k i  d*  zegar kńw  a  M kara t. z ło ta :  

k r ó t k i e  po  z ir. 17, 20, 25, 36, 40, 5» — d ł u g i e  po złr. 24, 36. 40, o0, 60. 
z I S k a r a t .  z ło ta  i k ró tk ie  po z łr . 25, 30. 40, 50, 100; d łu g ie  p o  złr. 30, 40, 50, 60 do 100

^  Dla odprzedających wszelkie ułatwienia.
Jedyny w Austrji skład prawdziwych angielskich ehrouom e­

trów, clirouoiiietrów-reinufit<»aróvr, chrouografów , tudziei 
ankr»w -reinontoarów mezkich i damskich, z fabryki E- et E.
Emanuel, 1. Burlingtou Gardens in London, nadw ornego • w e-
rauta Jej król. irlości W iktorji, Jego ces. Mo.4ei N apolew,i«
III., Jego ces. Mości sułtana, Jego król. Mości króla portu­

galskiego i Jego król. W ysokości księcia W alii- 
Za wszystkie angielskie zegarki daję 5 letnią 

gwarancję.
Dla panów fabrykantów, lekarzy, duchownych, 

myśliwych, w ogóle dla wszystkich, zniewolonych 
do rychłego wstawania

DOSKONAŁY ZEGAR z BUDZIKIEM,
3 8  godzin  idący , a p rzy  budzen iu  zap a la jący  od razu  
św ia tło , po  9 z łr . ;  ta k iż  z e g a r  n iezap a ia jący  św ia tła , po 
7 z i r . ;  bndzikk bezpieczeństw a a la rm o w e z przyrządem 
w y strza ło w y m , od raza  ro b iące  św ia tło , po 14 z łr .

Czysto złote i srebrne męzkie i damskie biźuterje
z 14 i 18karatow ogo s lo ta .

W szelk ie  p rzed m io ty  op r.trzone są  s ta m p ilia  urzędu  cy m en tn io zeg o  i w szy s tk ie  ro b io n e
w edług  m o d e l i  p a r y s k i e b .

N a jp ię k n ie js z e g o  i  n a jm o d n ie js ze g o  fa s o n u  
P li  rś e k o u k i po  z ir . 1.20, 2, 3, 4 , 6, 10, 15,

90, 30.
G uziczki do  k o łn ie rzy k ó w  dam sk ich

p s ra  po z łr. 1.20, 3 , 5, 6 , JO.
G uziczki do raansze tów  duże, p a ra  po 

złr. 1.50, 3. 6, 8. 12, 15, 20.
G uziczki do ko łn ie rzó w  p o  cn t. 50, z łr . 1,

2 3 4.
M e d a lio n ik l  po  z łr . 1.80, 3, 6, 9, 12, 18, 24.

po

3J

Pow yższe firmy przy jm ują  t a k ż e  zam ów ien ia  na

prawdziwy olej tranowy z wątroby m iętusow ej,
najczystszy  i na jsku teczn iejszy  ga tu n ek  tranu l ek a rsk ieg o  z B e r g e n  w Norwegii .

P rawdziwy olej tra n o w y  z W ątroby m iętnaow ej u żyw a sie z najlepszym skn tk iem  w słabościach piersiowych i  placowych, w stkor
butach i  słabości R a c h i t i s .  L eczy  na jzaatarżaisze  cierpienia podagryeme i  reumatyczne, również ja k  i chroniczne wyrzu ty  sk ó ry .

Olej ten na jczystszy  i na jsku teczn iejszy  ze w s z y s t k i c h  innych olejów, rybich nie zaw iera  żadnych jak ichko lw iek  chem icznych do 
m ieszek  i zn a jd u je  sie  w e flaszkach w  ty m  sam ym  sku tecznym  stan ie  j a k  go n a tu ra  w y d a la .

Każda  flaszka, dla ró ż n ic y  od  innych  g a tunków  traDU w ą t r ą b i a n e g o z  opatrzona  jes t  moją  m a rk ą  o ch ran ia jącą  i moim podpisem 
Cena  całej bute lk i  1 złr. 8 )  cnt. — pół butelki 1 zir. w. a. wraz * ins t ruko ją  używania .

3050 23 -? A .  ( M o l l ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemiczaych w W iedaiu

K rzy ży k i po c t. 50, z łr. 2, 3, 5 , 8 , 12, 18. 
S e r d u s z k a  (do  o tw ie ran ia )  p o  z łr .  2 .50 , 4, 

6. 10. 18
K ó lc z y k i  po  z łr . 1 .50, 3, 6 , 9 , 15, 20. 
B r o s z k i  po  z łr . 4.50, 6, 9, 15, 20, 30. 
G a r n i tu r y ,  b r o s z e  I k ó l c z y k i  z ra g łe .

z łr . 9, 12, 21, 30, 36, 40?
B r a n z o le ty  p o  z łr .  3 .50 , 6 , 12, 18, 24, 

P T  H o w ia d o m o śc i i  ja k o  p r z e s t r o g a : - p ą  
T akzw ane z ło to  now e i T s lm i n ie  je s t p raw d ziw eir z ło tem  i n iem e p ra w ie  ż ad n e j 

w arto ści m eta lu . R ów nież zak azan o  u rzęd o w n ie  fa b ry k a c ji z ło ta  Nr. 1 . i N r. 2 . i w olno  
aprzedw ać je szc ze  ty lk o  z  w yrobów  tych  p rzed m io ty , w ykończone  p rzed  k b ó cem  r. 1866, 
nie m ożna zatem  sp o d z iew ać  się  znalezien ia  now ych  fasonów  w ty ch  p rzed m io tach .

Za m oje  w y ro b y  b iżu te ry j z ło ty c h  g w a ra u tu ję  w a rto ść  rzeczy w is tą  17 z łr .  w j e ­
dnym  łu c ie  w to w arach  z 1 4 k a ra t. z ło ta , a  22 złr. w jed n y m  łu c ie  1 8 c a ra t. z ło ta .

A t o l i o  r e p a r a c y j n e :
W szelk iego  ro d zą ju  zegary  n a p ra w ia ją  się  ja k  n a jd o k ład n ie j i sum ienn ie , a s ta re  
zegary , n ie raz  d ro g ie  ro d zin n e  p am ią tk i, na now u  re s ta u ru ją  t lę  j a k  n ajlep ie j.

4 eny re p a ra c ji  z Z letnlą g w a ra n c ją  z tr  1, 1.30, 2, 3, 4, 5.
H T  K ażdy  z eg a r dosta rczam  z m onogram em  i h e rb em - ' '9 N  

Na żąd an ie  rozsy łam  zeg ark i i b iżu te rje  za p o b ran ie m  poez tow em  do w y b o ru  
i zw racam  o d w ro tn ą  p o cz tą  p ien iądze za n ieza trzy m an e  p rzedm io ty . P o le c e n ia  
w ypełuiam  śc iś le  za p rz y słan iem  n a le ży to śc i lab  za p rz e k ą se m , i npew n.am  k a ż d e g o  « 
panów za in aw ia jący cu  o n a jsum ienn ie jsze j i n ic  do  żyezenia niepozostawiającej u s łu d z e , 

s t a r e  z e g a rk i, z ło to  i s re b ro  przyjmuję w oeaach najwyższych jako zapłatę i 
j k u p u j?  ta k ż e za  g o tó w k ę .

WW~ Na zapytania odpowiadam niezwłocznie, daje wszelkie itdane wyjaśnienia 
i gwarantuję ceny najtańsze. — Sprzedaż hurtowna i pojedyńczo.

U trzym njąo  s to su n k i a n tjp ie rw sz em i fab ry k am i lo n dyńsk iem l i g e n ew a k ie in i, i w 
sk u te k  sły n n eg o , zaw sze z ap aso w eg o  d o b o ru , doatarozam , ja k  to  uznano, n a jta ń sze  ze ­
g a rk i lepsze  n iż g d z iek o lw iek in d zio j a rów n o cześn ie  eleganckie i ro b o ty  sum iennei

Waulkle pnedaloty odeanlc if  wyrębami oryglntlaeml, file naśladownictwem
W ie lce  Szanow nych  m ieszkańców  p ro w in c ji, odw idzającyoh  W iedeń  , u p raszam  

na jup rzejm ie j o w stąp ien ie  do  m ego  hand lu . 3009 11—12

I 3 I r  i  J i  f> p  F r o m m  9
U hren- nnd G o ld w aaren -F ab rik an t,

W ien, R othenthurinstrasse 9. v is a v is der W ollzeile.
P o rto  od p rz e sy łe k  a ż -do w y so k o śc i 1 fan ta , w y n o a i w całe j m onaroh ii ty lk o  20—25 et 
Zycząoycb sobie zam ien iać  ze g a rk i s ta re  a a  n ow e up raszam  o udawanie się do m aią
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N. 966/,,.-. K o n k u rs.
Celem prow izorycznego obsa­

dzenia opróżnionej przy tutejszo- 
niiejokim urzędzie cyineutuiczyiii 
posady adjunkta z plaeą roczną 
xM) zlr. w . a. rozpisuje się  kon­
kurs do końca bieżącego m iesią­
ca listopada.

Z am ianow any pdjunk em otrzyira  
naprzód p k o ę  rylko 3' 0  złr., bę Izie 
ob ow iązan y w p rzeciąga  d * ó c h  lat 
od być we W iednia egzam in  pr ep sa ­
ny dia cym en tciczyrn  i utrzyma tym 
celem  na «.p ęd zen ie  kosztów  p 'droży  
i pobyto t a n i e  z funduszów gm iny  
subw encję w ilości 100 zlr- w . a.

D opiero od < zasa odbytego z do 
brym skutkiem  egzam inu nabędzie za­
m ianow any adjunktnm praw a do w yż­
szej plaoy rocznei 5 0 0  zlr. w. f l . -r

U b iega jący  się  o tę posadę zecbce  
w te m inie w ni ‘ć  sw e  podania, o; a 
trzone w duw ody o inosnt mi przep isa­
mi wskt-zaoe do Prezydium  M agistra 
ta i wyka? ać się  z d o k b d n ej w ia d o ­
m ości ję z y k ó w  krajow ych, Szczególnie  
ję z y k a  polsk iego . 3367 3 - 3
Od Prezyd. Magistratu król. slot. miasta,

L w ó w  d. 12. listop ada 1869 r.

~c Mąka ta. spo-
3  rządzona podłng

t S  prze pisa, je»t *y
~  śmienitem poiy-
£  wiemem  dla osób

• s ta rszych ,  s labowi- 
t j  cb, c ie rp iących  

UJ na n ies trawn.  je  i
■stabicay żołąnek;

niemniej dl* fcsóń
rrf 8Z<vupłej budowy,

 -> ^  nlon ianCnh rulron.r t  ?■ Ł" <‘r l '# cy ch rekor, 
C  walescei tów , któ-
—  r; m użyciu zwy- 

k ’ go  poke.rmn je s t
w zbr a j.one; m a  o- 
s łsh ionycb  przez n- 
bytt-k krwi,  lob 
t s d u ż y c ie  ś rodków  

c zy jz rż ą c y c h  ; 
“zczej/ólme zaś dl* 
dzieci Uabowitycu 
i p rę d k o  ro sn ą ­

cych.

Znany pow szech n ie  i p o d łu g  zdan ia  b k a r  
sk ie g o  w ie los tronn ie  wypr jhow any

Styryjski sok ziofowy
dla cierpiących na piersi 

Dostać możra zawsze w świeży-.: stanie 
po cenie 80 cn t. za flas kę.

J . E n g ellio k  ra E sencja mu- 
ezkulow a i nerw ow a

z a ro m a ty c z n y c h  zió ł a lp e jsk ich  
Biezsprzeczni wyśmienity śr. dek prze 

elw botom reumatycznym, ocza i sts« ów, 
przeciw zawrotowi giowy i bolu krzyżów, 
oslabienin nerwów i ciała, a do wzmocnię 
ni* ‘trganów ptoiowych za najskateczniej- 
■zy limany-

STOHITICOU, Woda do ust
a r .  Bi i ifc a , dentysty kilkn c, k. zakła­
dów w G »cn. nznana w sknt- k  a a d e r  l i ­
cznych dośw iadczeń  za specyficzny śro ­
dek do  zagojenia rozrantinych -liii, ei, do
asawania cuchospegó uddeebu i wsirtyma-

 ---------Rr - - . - !—: -------- L j -nia postępującego prucLniet '* zębów. 
C e n a  flakoniku (W cnt.

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y
D ra  K ra m b h o lz a .

L ikier ten, przyrządzony z wzmacnia­
jących roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa traw iące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera oajzbawienniejszy wpływ na zdro­
wie. Może on być doskonałym towarzy­
szem na po l.w an in  przy wycieczkach i w 
podróży. — Deus flakonika 52. c n t .

Powyższych przedm io tów  do s tać  można 
praw dziw yeh  w e Lw ow ie u K. S ehnbn- 
th a  przy uli y  K ra k ó w  iki ;j, a a p te k a rz y  
Z yg. H uckera  d iw m e j  T o m a o k a ,  M lkola- 
sża  i B e rliae ra . 3074 6 -  12

W  B ia łe j  u P. K nausa .  w  B oehn i u 
B. F a d e n b ec b ta ,  w  t ' z e r u łow cach  n T .  
Zacbarjaa iew icza  i J .  R o ia ó s k ie e o ,  w  Ja -
rot.tav .in  u I B ,»ni w  K o ło m y i u F . 
ZncharjSiiewi. z* i Sc-hai Hermana, w  K ri.
kow ie u K .  H e rm an a  i J .  J a h o n ,  w  tize- 
ezow ie u J .  S cn a ite ra ,  w  S tan is ław o w rłe 
u A. T o m a n k a  i S p ó łk i ,  w  T a rn o p o lu  a 
w  Stzchiewicza,  w  T a rn o w ie  u j .  Jahn», 
w  W ieliczce  u C b a r sk ieg o  w  Z a le sz cz y ­
kach u J .  K o d rę b sk ieg o  i S p ó ik i .

Stanowczy sposób leczenia cho­
rób płciowych wszelkich w y­

rzutów, ran syfllitycznych.
D ra C hjuhlc w P aryżu, 

y i y ł c n n e ,  36.

DEPURATIF 
dn S A N G

Sku teczność  sy ropn  
ro ś lin n e g o  bi-zm er- 
k u rja tn eg o  p rzeciw

________ lisza jom . eylilitycz-
n m ranom , zau ieezyazczeniu  k rw i, tak 
atanuWLzą się okazała, że ją  d .isisj 6U.0t>0 
listów dziękczynnyeh ze wszystkie n ‘tron 
iw iata jak oajzaazczytniej popiera, wielbiąc 
szczególnie j  przy jego iżycia kąpieli mi­
neralnej równiej Drą (babie.

[Przyjemnego smaku a 
! •  .'.em  działaniu lago-

d o u ^ .  w ur.Vr.iu oe

sy ro p  C., (ryn la -
m t Bi ■ żelaza  Dr." i  k ab le

uai« w ur.y<iu Dfdące, a trudne do ta- 
życia, wakutkacb saż awoich a ątpliwe kube- 
by  i  k o p a jw y  * rzędu lekarstw w v d  ra.
Badż w ap ry c a w a n ia e h  bądź w e w ię tr z s ie
n*yty. pokonywa a pewnośoią wsaystkie 
niemożne dolegliwości. J*kięmi są: rze 
JĄcxkl, aa  tam y . osłabieni®  kanału , oto- 
k f P tcberzn. 3133 7—4a

Ł P’ »ytej wymieninnemi. specyflcznemi 
śąodkamł-, łą ^ y  Inj.  ,eazeze m a ge przeć iw-

do Uąpi.rU *nlne 
ra ln y cn , rBMii. nunerauz  1, m aec przeciw  
k rw °  M ra z ^ * ’ p>sulkt w y c z y n ia jąc e  ze

. „ wtt wi* l*dynie w aptece p. Pio-
ra MiKoiasCwa w bronach w ap tece  p. Kul- 

u k , w Krakowie —
s k i -g o . aptece p. JranCzyó-

5%
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u
7 *
n

A
n
n
n
n

K o t  l 7 O J k V a *
ju b i le r  i z ło tu ik  we L w o w ie

p o leca  s tr ó j now o  z a ło ż o n y  i  obficie z a u p a ir z o n y

HANDEL TOWARÓW
ZŁOTYCH i SREBRNYCH

z:.ł tw ia  w swoim ze sk lepem  połączonym
W  J * .  J Ł *  r-4  O D  J * .  « ;  M  » 1

wszelkie  jub ile rsk ie  w\ roby  ze z ło ta  i s reb ra  pr/ .yjmnje n a p ra^ k i .  zakupuje  klej

U
n
j i

u
u
u

ru ty ,  u łam ki ł u ta  i sreb a  po n a iw y ższy  h c e n a rh  odnawia lub zam ien ia  takow e  
na  nowe, za ła tw ia  ry tow un ie  na m eta lach  i kam ien iach ,  a  usi łowaniem  je  o
będ/ie, aby najw iększym  doborem najnow szych i najgu-

cC

«

U
Uu

stow niejszycli tow arów , najniższemi ernaidi i punł.iu-
JJ alną rzetelną udirgą zjednać sobie  i nad a l  to  zaufanie, k tó rem  go  przez 

10 lat  w handlu ju b ile rsk im  p o .1 firmą O s t r o w s k i  i Y f l i k e r  łaskaw ie  zaszczycano .

Lokal sprzedaży i warstat znajduj? 3359 3-b  
-wmr I a > a  J L •'S

y j  (p rzed tem  handel T o m a sz a  R iccego)  o b o k  ks ięga iu i  KaroI» Wilda.

G arreta siewniki rzędowe,
V ictori«-D rK l Sehne it le ra  e t  A ndrćego  w Berlinie  — C arow a 

.  k .  nnrzyw. siew n ik i do b u rak ó w , na 3, 1 lub 5 rz ę d ó -  — Smytlia  
a lew n ik i sz e ro k o rz u io w e  z s>Biemem łyżkow ym  — S iew nik i na 

o n iezyną  p od ług  dr.  B e rn ard ieg o ,
r t u g L  an g lo -a m e ry k a ń sk ie  -i
P rz e irz ą sa c z e  dn s ian a  i g rab ie  konne  I ze płynnej
P r z y r z ą d -  do pługóM p a ro w y ch  i bron f
P a te n to w a n e  lto tly  bezpieczeństwa ).

zaleca  i u trzym uje  n a  sk ładzie  fab ry k a  machin rolniczych

J  T J L a l T T S Z A  C A R O W A ,  S m icbów  24 w  P rad ze .
R eprezen tac ja  d la  Galicji u J .  B o rg en icb ta  w Tarnowie .

C ennik i g ra tis  i franko . 3‘ 02 1:7 4-t

n  a if i k a 1 e

Erganzung der Zeugungskrafte
durch den

HIannbai*kcits-Extrakt.
E i ’ e ans V gi tahiiien und Minera- 

lien (fUr Schv a b i in ee ,  Im pote i ite  nnd 
nyphil Re.<onva!e«cente ohne  tin terscbicd 
des Alters  und Gesch leeb tes)  gewonnene  
S ibstanz welci.c  die Ge-cnlechisschwii- 
che bekam pft,  in den me sten Fallen  cie 
y f r lu re n e n  Krafte  ersetzt. und  sc .on nach 
e inigein GeliraiWJÓi die scbrecłtl icben Fol- 
gen der  .Selhstbefieckiing, A csseh  weifung 
und A nsreckuug  lieseitigt.  3106 7 - 1 2  

Z 1 bezienen u n te r  s tre n g s te r  
D isk rc iion  dilreh D r .  K r u m r k i r -  
wit 1. W len Schuler  4r ra9.se Nr. 11, Fiacon  
2 11 ił W. nebst  G ebrauchsauw eisung .

Latarnie gospodarcza
bezpieczne od ognia  
o l e j u ,  r z e p a k o w e g o

po • N r- 1 Ł, Nr. 3
1 złr ;  70 cf. 2 zlr. 30 <t. 2 z ł r .  5(J ct 
L a tarn ie  l ig ro inow e po 3  zlr .    ct.

.  n.if .owe „ 3  , 50 ,

SKiLab LAMP
n a i t o w v c ł i
V i olejnych  

en g r so s  e i en d e ta il
,1 3 3 0 0  0 - 1 2

E . J O L K Ę
Nenh;. 11 asse Nr. 1 Wiedeń.

fabryki  J i F.  
w Bedford

How arda

O D P O W I E D Z  
dr. Albertowi bradowiczowi.
W G as ecie Narodowej z dnia 7. l is topada

1 69 Nr. 291 a  to  nr, ostatnie^ s tron ie  w 111- 
b ryce  inseralów publikujesz  szanow ny panie 
D o k to rz e  ż G za 23dniowy p o b y t  w moim 
hoteiu w B .o  wen za  jeden  pokój ,  bardzo 
sk ro m n ą  żyw ność  i utłn  ę 2 IB zlr- Ol cn t.  
w. a. zap ac i ł  i z tego  p ow odu  zalecasz pa- 
b b c .n o sc i  , H o t e l '  p.  u a z r r a s a .

G dy  w is tocie  każdem u czy tającem u ten 
in sc ra t  w oku  w  >aść musi, j^z .m  sp sobem 
j r d n a  osoba t>ie  p rze trw o n ić  j e s t  w 1 an ie ,  
wie. poda.ę  do powszechnej * im o m u s i i  
■zanownej juihlicznnści,  i e  o. d o k to r  A lber t  
Gr>dowioz ty lk o  cz te ry  t.m tn  jest; od 20. 
do  23. września  1869 w moim h o te lo w B r o -  
dach stał,  a ib»w iem  tegoż  małż n k i  W Pani 
MicLai a G radów .ez  już  2. września  1809 
z córa: . ,ao  m ojego Hotelu p rz jD y ly ,  w t y m ­
że n a jw iększy  fr m to w y  sslon n s  p ięirze ,  w 
k tó ry m  do 80 osób iada, m jblami za dzień
2 ztr.  50 cnt.  w y n a ję ła  i do p rzybycia  jej 
m a łż o n k a  w P a n a A f j ^ r t a  G r a d o v i ;  H zaraz 
po k i lk a  dni je ,  p o by tu  właśnie i rd z ienn ie  
gości  p rzy jm o w a ła  i ich to  k aw ą  to  herba­
t ą  i ej pAroaii raczy ła ,  n aw et  raz  tnńc  ijąeą 
he rba tę  da ła  i m u zy k a n tó w  winem t r a k to ­
wała ,  kąp ie le  z żó ł tek  j r i y g o t  iwane br iła. 
o p rócz  te g o  g o to w e  p ien iądze  wypożycza ła  
za z cuk iern i  p ob ierane  ciasta ,  telegraficzne 
depesze  ild. mnie  p lae ić  poleciła  c idzienme 
całą  noc  w swojej słabośc i  p ie lęgnow ać się 
k aza ła ,  za  co j e | 2 4  ztr. policzono, nawet mię 
sam eg o  m a la g a  częs tow ała ,  i p. d o k to r  sam 
w o a o b n y m  p k o ju ’ kąp ie l  b ra ł ,  o tóż to  ztąd 
i iudhodzi rach u n ek  2v8 zlr .  51 cnt.  D L  teg o  
n ie  dz iw  się te  w ielk ie]  kwocie  W Penie  
D o k to r z e  a lbow iem  wątp ię ,  żeoy  za te  wyż 
w ym ien ione  d o s t a r c z a n .a '  k to  L n y  mnie  
w s ta n ic  był porachow ać.  3350 3 —3

B rudy  dn ia  U .  lis topa la 1869.
K ar ' Pindcr.

Rada 1 pom oc dla tych, któ­
rzy  na osłabienie w zroku  
cierpią, a m ianow icie przez 
natężąjącą pracę oczy nad­

w eręż} Ii.
W m łodośc i  m o j e j  m iałem  zw ycza j  ci­

szę  no cn ą  poświęcać p racy  u m ysłow ej,  wy. 
k o n /w a le m  wiele na tęża jących  prac  o p ty cz ­
nych i m a te m a ty c z n y ch ,  w s k u te k  czego 0 - 
s lab i ł  mi s ię  w zrok  , a k  dalece,  że obawiać  
s ię  m usia łem  zup e łn eg o  ucicmn enia ,  s  t<> 
tem bardziej,  j e  wyw iąza ło  się n ieus tanne  
usposobien ie  do zapal min, k tó re  pom im o 
środków  p rzep isan y  :h p rZez najzdoln o.azych 
l ek a rzy  nie us tąp iło .  W śród tych  sm utnych  
okoliczności ,  ndalo  mi się  wynaleźć ś rodek  
k to re g o  od 4 l tu  lat  2 na pożąda  , z> u. sk o r ­
k iem  nżywam . Usunął  ou nie* ty lko  n ieus ta ­
jące  zapalenie,  ale nad to  pow róc i ł  mi z u ­
p e łn ie  p ie rw o tn ą  siłę w z ro k u ,  ta k  że w 75 
roku  życia  bez oku la ró w  najdrobniejsze  p i s ­
mu czy tam , i j a k  »  m łodości  na jdoskonal­
szym cieszę się  w zrok iem . T ak ież  sam e po ­
żądane  dośw iadczen ie  uczyniłem  i na d ru­
gich, między k tórym i zna duja się i tacy , 
k tórzy  p rzed tem  i p rzez  najsilnffiłsze sz.kla, 
z a trudn ień  sw oich  zała tw iać  nie m og li .  Po 
w y trw a łem  nży tran in  tego  ś rodka ,  odrzuci­
li o k u la ry .  • odzyskali  na tu ra lną  byst osć 
wzr* ku .  P ły n  tei j e s t  wonie jącą  esencją  z 
anyżu ,  nie zawiera  ona ani drast;  zn y th  lub 
n a rk o ty czn y ch  ani m etalicznych, lub innych 
szkodl  wycb części P rzy rządzen ie  tej esen­
cji w y m ag a  j e a tu k ż e  z a» ik )a n e g o  p o s tę p o ­
wań a chem icznego, zwra am p rze to  u .  agę 
i e  o trzym uję  te  esencję  od  d łuższego  cza- 
■u w d o sk o n a ły m  g a t i r k u  od tu te jszego  
c h em ik a  p. ap t  t a i  za  G eies ,  d os ta rcza  on 
f l . s z k ę  po 2 zlr. w. a .  i w ysy ła  tak ż e  za 
g ran icę  wraz z przepisem  używania .  — R a ­
dze /a rem  cierp ą c j m ,  ażeby  z tad  esencję 
zap isyw ali  g dyż  jed n a  t a k a  f laszka  na d łu ­
gi czas w y s ta rczy ,  albowiem m a la  ty lko  i- 
1 ść  miesza auę z w odą  rzeczną  i tw o rz y  
mleczny płyn, k tó ry m  ran o  i wieczór, jak o -  
też  p 1 na tęża jącej  p ra cy  okol ica  o k a  się zwil­
ża. S k n ie k  jes t  nader  m iły  i orzeźwia,ący  
a p re y  tem  uzyskuje  aii, św ieżość  oczu.

C ieszyć  mnie  będzie ,  je i i  li tym  p u u o c  
p rzyn iosę ,  k tó rz y  p racu jąc  u e ’ ist mi“ 'e  nad 
św ia t łem  prawdy, i zęs tok roć  w łasne  św ia ­
t ło  u t raca ją .  Może też  za p o m o cą  tego  
s r u d k a  z apob iegn ie  sie  tem u t a k  częstemu 
noszeniu u su la ró w ,  k tó re  pomimo, że oszpe­
ca,  s ta ło  się  n ies te ty  m odą  u m łodz ieży  i 
c zęs tokroć  bardziej szkodzi oku, aniżeli p o ­
m aga .  — Okulary  m o g ą  ty lk o  p rzy jść  w 
potu ic wadliwej o rgan izac j i  o k r  lecz nie 
aą n igdy w j tsn ie  zdrowe albo osłabione 
oczy  wzmocnić lub poprawić.  3314 2—2

Akan n. Elką; D r Rom *rihiV‘ern
„S k ład  p raw dziw ej esencji do oczu dr. 
łto m ersh au sen a  jest w e ’ L w ow ie u p.

a p t e k a r z a  P i o t r a  M i k o l a s c h a .

DR&GEES de GELIS et CONTE.
P1IEPA 1IA T z NLKKAMU Z F .L IZ A

Potw ierdzony  p rz iz  C E S A H S K Ą  A K A ­
D E M I I ?  m edyczną  w P.-.ryżn. P o z y sk a ł  11- 
znanie  akadeinji  w sk u tp k  licznych i prze­
k o n y w u jący ch  dośw iadcz  ń, d o k o n an y ch  
pr kom  je zloż  m ą z panOw profesorów 
Bouilland, F o u g u ie r  e t-Bally .

W yższość  te g o  p rep a ia tu  nad wszelkie- 
mi inn-m i p repara tam i ż e l t z n e m i ,  p , twier- 
dzoną z 4 a ł a  później jeszcze w sk u te k  do ­
św iadczeń  fizjologicznych zam ieszczonych  
w .ap p o rc ie  p rzed s taw io n y m  tejże sk a d u n j i  
13. l ipca 1653 r. 3327 3 -  4

Dla t ?o  t )  DH A G EE8 de G ELIS  
et CONITE są  powszpeuuie p rzep isyw ane  
przez lekarzy  różn ch kraj  iw  przeciw  bla- 
daczee ś d n S ro se )  upławom7 dla ułatwienia per- 
jodycznego odpływu regularności u młodych osób i 
dla wzmocnienia oiałotworu delikatnego obojej płci.

Każde pude łko  opa trzone  jest e ty k ie tą  
i o p a sk ą  d w n b srw n ą  1 ow im ęre  obw ódką  
różow*, ns kr irej zLsjdaie się podpis  P. 
L A ! i E L O , \ Y E ,  u t rzy m u jąceg o  sk ład  g łó w ­
n y ,  ulic* a ’A boukir ,  Nr. 99 w Pi.ryźu. We 
L w o » .e w aptece p. M i k o l a s c h a .  w K ra­
kow ie  w ap tece  p. J .  T r . i u c z y u s k i e g o ,  w 
Brodach w a p r jc e  p .  o u . u a . .

L)o pana J. G. LOPPA
praktycznego d en tysty  w  W iedniu , S tadt, B o g n e rg a sse  Nr 2.

w irju  lat  c ie rp ię  na g w a ł to w n y  ból zębów, i z t eg o  pow odu,  chociaż  m łody  IO d
jeszcze,  s t rac i łem  już  ich wiele, g d y  znowu inn r  podziurawił- '  s ię  i p o p ró ch n ia ły ,  co 
tur n ie ty lk o  mocno u trudza  przeżuwanie ,  L c z  zan .zem  wiele b o 'u  sp raw ia .  Przed nie 
lawnym czasem natrafiłem p rz y p id k o w o  n a  p .m sk ą  d o sk o n a lą  A n a te ry n o w ą  w o

dę do u st, o g ła sza n ą  ja k o  zbaw ienny  ś ro d ek  p rzec iw  b o lo w i zębów . P on iew aż  
d czeg o  bardziei  nie żąd a b  m j a k b y  s i ę ’uwolnić  od moich c ie rp ień ,  m e t rac ą c  p rzeto
cza3U p o sp ie sz y łe m  s |i ro b o w a ć te g o  ś ro u n a .  Kttp ił-m  więc w a p tece  w T achan  1 fla 
k >n w o d y  A n ate ry n o w e j i przekonatenu się, że je j  p o ży teczn o ść  i zbaw ienny  
sk u tek  są  p raw d ą , gdyż po n ied tug ie in  je j  użyciu  uczułem  że d z iąs ła  m oje 
w zm acn iają  się i zb o la łe  zęby  do leg ać  m i p rze s ta ły . Za radą moją u ży w ało  na 
i tępn ie  tejże wo.iy wielu moich znajom ych  i przyjació ł,  k tó rzy  d oznai i  t a k ż e  zb a ­
wiennych jej sk u tk ó w .  Szczerze  dz ięku jąc  p .uu wraz z moimi p rzy jac ió łm i  za ten 
ś ro d ek ,  mogę i razem udzielić  panu  zapewnienie ,  iż p a ń s k ą  d o sk o n a łą  w odę 
A nate rynow ą do u st wszędzie najlepiej  zalecać będę. C hcia łem  t ł k ż e  zaraz  nabyć 
w tejże s - u e i  gazecie  ogłoszst ią ,  przez  p ana  p rzy rządzoną  p lom bę  do zębów; lecz p. 
ap te k arz  w T achau  niem iał  je j  h siebie i poleci ł  mi swojąj przez n iego  s a m e g o  p rz y  
rządzaną  p lombę do zębów. Ale  znalazłe  n ją  n ieodpow ia tta jącą  ce low i  i n iesk u te cz ­
ną; d la tego  też  uprzejmie up raszam  pana  o p rzys łan ie  mi p td e lk a  p a ó s k i j j  plomby 
do zębów za 2 z łr .  10 ct.  w. a .,  k tó rą  to fcvo tę  tu załą zam.

Z uszanowaniem  J ó z c T  H eim erl
3u41 3 —3 Nauczycie l  & L o h n  pod  T a c b au  w C z e c h a c h

S K Ł A D Y
tych  a r ty k u łó w ,  z p o w o d u  swojej p rz e in io ś c i  wszędzie ą jtudnjac&ch słuszne  i z a s łu ­
żone uznanie naw et ; w INieinczecli, S zw ajca rji. T u rc ji. A nglii, A m eryce, llo la n -  
tlji, w e W łoszech , w H osji, W schodnich i Z achodnich Ind jach , w jsicośei p ra

wdziwej i świeżej:
W e łjw o w ie : ap' ba dr chemii T y tu sa  zA rięek iś tfo ,  a p t .  pp .  P.  M ikolgscha,  A 
Be.iinera .  K oenberge ia ,  i Zy-tmunts R uekera ,  handel p. KI ->iua wdo-jjy. J a k J b s  P ip  -sa 
i p. B o n ik c e g o  Stillera.  W K ra k o w ie : pp. Góreck i ,  J .  J a h n ,  L. Fnin tuch ,  £ . Stoek-  

m*r apt. i J ,  B a r t l ,  N. R edyk  ap te k  , Siedlecki  ą p t r k a r z .
W  Betzie p. H ry m ak ,  w Białej p. Jó z  K n ru s ,  w Bielsku p S ńrf- O i .p t . , <0 Bóbr- 

e p, G zsm ik  ap t. ,  w Bochni p. N ic iz ie lsk i  i K i n u .  Solik, ic Bronach p, F r  G->moliń 
ski ap t  ,10 Brzeianach p, Ztnińk -wski atit . i p. B. F a d e n h ec h t ,  to Buczaczu p. Kurcei,  
ic Chrzanowie |). Sporysz  ap t. ,  10 Czerr-owcach p. Alth syn apt  p. ‘f o ż o i s k i i p .  R in tz in -  
<er, w Dęhromilu p. A. G ro tow ski  ' .ot. , w Dolinie p J  I r i R f e l l n e r  a p b ,  to Drohobyczy 
pp. Klec .kow ski  i Ros juheitn s p t . ,  w Dynowie p. M. Kon-euki, 10 Frysztaku pj N. LCw. 
10 Grybowie p. M w sy n sk i ,  w Jaworowo- p. L ichowi :Z npt.,  to Jarosławiu p. B o g u s i  ap t. ,  
to Jazłowcu p ,  J .  li.  Wilcze-i a p 1., to Kimpolungu B. Som m  T, to Kołomyi p. R ożsńak i  i p. 
SidorowiL-z ,pt.,  to Krynicy p. M. N ii r ib i t t  ap t. ,  to Lutouńskach p, J .  K onic  ' k i , ib 
Lipniku p- SointnerfeJil a p t , to Hanasterzyskanh p .  Liptęhil!,/,, to Nowym largu  D. S.  L aur ,  
to Nowym Sączu p. K o s te rk i  - w ieżowa wdów;.:, to Polskiej Ostrawie p. O. W eb e r  apt.. 
10 Przemyślu p. (Ją jdeezka  i Syn ,  p. K oz łow sk i  i p. M ichalsk i ,  w Przeworsku p. Jan i-  
szew jM  apt. ,  to Radowc-tch p. B Foichmann 1 p. F.  ...ink apt. ,  to Rozwadowie p. Mare­
ck i,  to Rzeszowie U. J S ih a i t e ” i Syn, 10 Samborze p. Kriegsoiset? apt., p.  Riedl a p t , ,  
p. A. K ram er i p. 1{ -senhtim , w Sanoku p J  Jnk licza  wdowa, i p. R Bartl i ,  «, Serc 
cie p I. Som m er I J .  Dempt.i^k,  to Stanisławowie p. i-'. S teehe r  a p t . .  p A . Beil apt,  i 
p. C. Kopacz ,  <0 Stry/u  p. B. K o rn b e rg er  ap t .  i p. J .  D. N ussenbła t t ,  to Luczame p  
j2. Bof.ezat ap t . ,  to Tarnopolu p, A . Morawetz,  p. W. Staehiewicz  i ). L, K a rm ie ,  to 
h m - w ie  p. W, T .  A W a l i ^ ó r s t i .  w lurce  p, A  Czyrn iańsk i ,  10 Wadowicach p. Foltin  
10 Zaleszczykach p. K o o rę b sk i ,  to Złuczowie p. 0 .  PutlenchechGio Żółkw i j  K rzy żan o w sk i,  

J  Q. , f\Tón prakt.  d - e ty s ta  i właścit  ie.l przy wilejuopp. Nr. 2 ,

LISTY ZASTAW NE
d la

A m lr ja e l i ie ^ o  B a n k u
k r e d y t u  i z a l i c z e k  h i p o t e c z n y c h .

Podajemy niuiejszem do w iadom ości, iż sprzedaż nnszych listów zastawnych po­
wierzyliśmy dla Galicji 1 Iłu kovriny wyłącznie panom J. ISrener i Syn  w e Lw ow ie. 

Wiedeń w sierpniu. 1869.
A u s łr fa c k i  B u tik  d la  k r e d y tu  i  z a l ic z e k  h ip o te c zn y c h .

Powyższe listy zastawne, opiewające na 100, 500 i 1000 guldenów, a gptaculue 
po upływ ie IO lat w  pełnej w artości nominalnej przynoszą pięć od sta 1 mają
(oprócz regularnych tych odsetek) odpowiedni statutom udział w  czyytym  zyskir T ow a­
rzystw a; dywidenda ta tworzy dodatkowe oprocentow anie, które na rok bieżący wy­
niesie prawdopodobnie najmniej jeden od sta. 3166 7 -»

Kupony płatne są 2. stycznia i 1. lipca każdego roku
w W iedniu, u kas Towarzystwa i u firmy „Lippmann Synowie 
we L w ow ie, u n a s  bez w szelk iego  potrącenia.

Zważywszy, iż Austjacki Bank dla kredytu i zaliczek hipotecznych udziela takowe
tylko do 5O°/0 w artości, że wydaje listy zastawne do w ysokości kwoty, nieprzenoszącej 
dziesięć razy cyfry jego kapitału akcyjnego, podczas gdy zw ykły stosunek liczebny kapi­
tału akcyjnego do wydanych listów zastawnych jest jak  1 do 2 0  lub naw et 30 , dalej, 
że pewność tych listów zastawnych gwarantowaną jest oprócz hipotek d otyczących  
przez w płacony całkow icie dw um ilionow y kapitał akcyjny T ow arzystw a , (2-a 
którego dobrem powodzeniem przemawia stale utrzymujący się wysoki kurs jego akcyj) — 
zw ażywszy nareszcie, że te listy zastawne są  w  obiegu na w szystk ich  giełdach au- 
trjackich, i również jako kaucje użyte być m ogą, przeto podają one największą pe­
wność i największe korzyści i słusznie takowe, jako do ulokowania kapitałów nader korzy­
stne, polecić można. j .  B r e u e r  i  S 3 T 3 0 ..

Kute, przez c. k. nrząd cym entniczy w  W iedniu  zbadane i ostem plow ane

a g i  d . e c y m a l o .0 3C68 
4 — i

czw orokątne, z ośm ioletnią gwarancją,
•9 W zapasie po cenach u astępu jących : 

unoszące ciężaru ; 1 2  3 3 10 1.5 2f) 25 30 40 50 cetnaruw

po cenie : zlr. 15 H  W 3* 45 55 70 80 90 101 110.
Sporządzam oraz i n\ain w ielki zapas WAG BALANSO* 

WYGH, uador t r w a ł y c h  i praktycznych, na których, gdziekol­
wiek je postawiwszy? ważyć można.

Unoszące c ięża ru : 1 2 4 10 20 30 40 00 80 funtów

5 0 7.50 12 15 Id 20 25 30.po ceuie :
N fotopnie robię także i mam na składzie WAGI NA BY* 

DŁO z poręczam i do ważenia w ołów , krów świń, ow iec, z k u ­
tego ie l« a  oporządzone, wypróbowane i stęplow aoe przez c. k. 
urząd eymeutiiiezy w W iedniu, z gwarancją lOIetuią; 
u n o s z ą c e  c ięża ru ; 15 20 25 cetnarów

po cenie: j ł r  100 120 150 z ńależącem i do nich ciężar­
kam i w  ilości cetnarów.

Nakoniec sporządzam CKNTKZYMALNE WAGI POMOSTU- 
\YK do ważenia w yładowanych wozów ciężarowych z żelaza 
kutego z gwarancją lOlctmą :
unoszące ciężaru : 50 tilł 70 80 100 150 200 cetnarów

L i .  B u g Ć t n y l ,  W aagen- u. Gewickite-Fabrikant.
po cenie: itr . 350 30(1 45(1 5u0 550 600 150. 

Naostatek w si-lk le  i Dno wasi > ciężarki.

H aupt-N icderlage: S tadt, Jśingerstrasse Nr. 10, in W icu. ^ p r Ś ^ Por^“ jl 5ię mulwtoci,lio ”

Wydawca: Teofil Szumski.
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